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Zarówno Bułgarzy, jak i Turcy chwycili 
się teraz metody okrywania zupełną tajem- 
nicą swych działań wojennych. Korespon- 
denci dzienników nie zostali dopuszczeni na 
plac boju, «wiadomości, Jakle podają z So. 
fii lub Konstantynopola o przebiegu 

wojny, pochodzą z drugiej ręki, Skutkiem 
tego o faktycznym stanie rzeczy na polu 
walki dowiadujemy się jedynie z depesz u- 
rzędowych, pochodzących z głównych kwater 
armii bwgarskiej i tureckiej. Te zaś depesze 
"redagowane są, oczywiście, w sposób taki, 
jaki w danym momencie odpowiada najwię- 
'cej Intencyom każdej ze stron wojujących. 
W rezultacie więc można sobie wyrobić tyl- 
ko wielce niedokładny obraz działań wojen- 
nych z powodu braku obszerniejszych infor- 
macyj. : 

Działania te rozwijają się, jak to już 
wczoraj zaxnaczyliśmy, głównie w dwóch 
panktach: pod Adryanopolem i na pół- 
wyspie Gallipolis. Operacye Greków w 
okolicach Janiny i Ozarnogórców pod 
Skadnrom mają znaczenie drugorzędne, 
podobnie jak'szareg drobnych potyczek na 
liniach Czataldży. 

Komendant Adryanopola Szukri *basza, 
pozostający w połączeniu telegrafem bez 
drutu z kge aho niy name m PE 
W nocy A wio na Śr nastęn „da- 
posz pb ORM ombar ci at SRO. 
Dotąd wpadło do miasta 138 granatów i 11 
szrapneli, 8 mieszkańców zglnęło, a 10 odnio- 
sło rany. Pociski nieprzyjacielskie wznieciły 
pożar 53 domów. Bombardowaniej trwa dalej*. 

ródła tureckie zapewniają, że twierdzenie 
Bułgarów, jakoby -należało spodziewać się 
z dnia na dzień upadku Adryanopola, 
jest po prostu blagą, bo Szukrl basza po- 
stanowił walczyć do upadłego I jak dotąd 
odpiera zwycięsko wszystkie ataki Bułgarów. 

Z Sofii zaś donoszą, że ogólny szturm 
zostanie do Adryanopola przypuszczony 
za dni 6 do 8. Ponieważ prawie wszyztkie 
domy w mieście są drewniane, przeto istnieje 
samiar podpalenia miasta, aby w ten sposób 
szturm ułatwić. W bombardowaniu Adrya- 
nopoła obok artyleryi bułgarskiej, bierze 
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KIRY i WAWRZYNY 


(Powieść). 


Ale naraz piękne oczy patrzeć na niego 
zaczęły tak dziwnie, uderzyły go takim wy- 
buchem wzgardy i bołesnego oburzenia, że 
szarmancki oficer cofnął się jak odepchnięty. 
Pani Zablelska powstała także, oblana ciemną 
falą rumieńca. Teraz dopiero zdała sobie 
sprawę gdzie jest; zrosumiała, że znajduje 
sią sama wśród tylu młodych oficerów, że 
ten strój.. Spojrsała na śmieszne postronki, 
którymi przymocawała awe małe pantofelki, 
ma pogniecione fałdy szlafroczka. 

— Mniejsza zresztą I a oto wssyst- 
ke. Książę już jest, stanął właśnie we drawiach, 
straeba mu tylko powiedzioć. 

Bozwiednym prawie ruchem, osunęła mu 

*nię do nóg. 

—: Wasza kajążęca moŚĆ, och! wasza: Ksią- 
żęca mość! Chciała mówić dalej, ale usta 
drzały-żej, jak u małego dziecka, gdy chce 
"wybuchnąć płaczem. 

Wódz naczelny pochylił się nad nią. 

— Proszę, niech pani wstanie, niech się 
pani uspokoi. 

— Nie, nie, nie ruszę się, póki mi książę 
nie przyrzeknie. 

Łagodnym lecz stanowczym ruchem pod- 
niósł ją 1 poprowadził .do krzesła. 

— Zostawcie nas panowie — rzekł do 
otaczających oficerów. 

«== Nie, nie, niech <wszyscy wiedzą. To 
moja wins, tylko moja — mówiła przerywa- 
"nym głosem Zabielska. — Mąż mój chciał 
już dawno do wcjska, jak inni, do naszego 
<qOjska, ja mu nie dałam. "Fak nam było 
sdobrEe razem. 

— Mąż pani jest urzędnikiem? 


udział także artylerya serbska. Główny atak 
oblęgających skierowany jest w tej chwili 
na front południowej twierdzy, jako najsłab- 
szy. Obustronne straże przednie ubliżyły się 
już tam na odległość zaledwie 200 metrów. 

Przekonewszy się o niemożliwcści atako- 
wania Turków na półwyspie Gallipoli od 
strony stałego lądu, Bułgarzy wzięli się na 
sposób i pod osłoną floty greckiej wysadzili 
swa wojsko w okolicy Malitepeii na jego 
północne-zachodniem wybrzeżu. W ten spo- 
sób wdarli się oni do środka półwyspu, gdzie 
pod Kuwaklitepe w pobliżu miasta Galli- 
poli przyszło do krwawej walki z niewia:- 
domym na razie wynikiem. Zródła bułgar- 
skie podają, że przysało także do większych 
utarczek pod Mereszte i Sarkivój, 
w których Turcy stawili bardzo słaby opór. 

W sferach dyplomatycznych angielskich 
panuje przekonanie, że Bułgarzy rozpoczęli 
głównie dla tego atak na półwysep Gallipoli, 
wzdłuż którego ciągnie sią cieśnina Darda 
nellska, zby wywrzeć morałny nacisk na mo- 
carstwa, bardzo drażliwe na punkcie tej cie- 
Śniny, dającej dostęp do Konstantyno- 
pola. I rzeczywiście z chwilą, gdyby Bułga- 
rzy stali się panami Dardanelli mocar- 
stwa, a przynajmniej te, które należą do 
trójprzymierza, znalazłyby się wobec bardzo 
dla nich niemiłego „fait accompli“, 
Carogród zostałby odcięty od 
Europy zachodniej i prędzej, czy później 
stałby się zdobyczą Rosyi. 

Na coś podobnego trójprzymierze pozwo- 
lić nie może. Znajdzie ono niezawodnie spo- 
sób powstrzymania zapędów bułgarskich 
w tamtych stronach. 


Z dnia. 


(Prawdziwi zdobywcy Polski. — O koleje lokalne 
w (Galicyi, —- Cesarz Wilheln mówi. Francya 
a Polska, — Misya ks, Hohenlohego). 


P. Antoni Chołoniewski zamieścił w 
ostatnim „Swiecie* barwny opis „ruskiego 
Lwowa”. Scharakteryzowawszy główne in- 
aty tucye, stowarzyszenia i dzienniki ruskie i 
omówiwpgzy specyalnie działalność arcybiskupa 
Szeptyckiego nad zruszczeniem Lwowa; au- 
tor daje obraz pewnej Kawiarni ruskiej we 
Lwówie, 

„We wielkim salonie — pisze p. Choło- 
niewski — ursądzonym z tanią elegancyą 
wiedeńską, późną wieczorną godziną pano- 
wał natłok gości. Tu jęcyk ruski rozbramie- 
wał już niepodzielale. Zażywni Księża z pro- 
wincyi i lwowscy inteligenci ruscy z żonami 
i córkami napsłniall salę wesołym gwarem. 
Gdyby nie głośna rozmowa, można było 88° 
dzić, że jest się wśród swoich. Ale od ogól- 
nego tła odcinała się w posób zupełnie zde- 
cydowany — służba lokalu. Kelnerzy o 86- 
mickim typie uwijali się z nerwową ru- 
chliwością wśród tłumu tych ruskich zdoby- 
wców Lwowa. Zaiste, symboliczna służba! A 
za chwilę zabrzmiała z głębi sali melodya 


— 


— Komisarzem w Ostrowiu, był nim z ra- 
mienia austryackiego rządu, ale gdy przyszły 
nasze wojska przeszedł na ich stronę I został 
na urzędzie z ramienia polskich władz. 

— Komisarz z Ostrowia, już wlem. To — 
wmięszał się Fiszer, —to dzielny człowiek, sprę- 
żysty. Przesłał nam ważne informacye, a prócz 
tego spory oddziałek huzarów, których ujął 
sam z pomocą mieszczan. 

— I właśnie za to stracić go chcą, wła- 
Śnie za to, że spełnił powinność swą Jako 
Polak, nie licząc się z niczem. Zaraz po odej- 
Ściu wojsk naszych nadciągnęli Rosyanłe — 
usuwali wszędzie ustanowionych przez wojsko 
polskie urzędników i wprowadzali napowrót 
Niemców. 

— Nowy kwiatek uczciwości naszych 
aliantów. 

— Wielu uległo. Mąż mój oparł się, po- 
wstrzymał innych, ale wosgoraj nadciągnął 
znaczniejszy Korpus. 

— Zapewne Schauroth ? 

— Tak właśnie. 

— A więc ciągnie Już na Sandomierz... 

Wszyscy bez wyjątku oficerowie skupili 
się koło opowiadającej, otoczyli Ją półkolem. 

— Miałam odrazu złe przeczucia, gdy 
tamci przyszli, ale on był spokojny. Mówił, 
że jest w porządku, skoro wniósł dymisyę, 
którą przyjęto. 

— Mąś pani miał słuszność. 

— A przecież porwano go wczoraj w no- 
cy, okuto w kajdany. Radzono mi, bym pro- 
alła o łaskę arcyksięcia, lecz ja nie mogłam, 
nie chciałam. Prosió obcych? Gdy mamy 
swoje władze. Wasza Książęca mość! nie mo- 
głam, nie miałam nawet prawa uniżać sią 
przed obcymi; tu należy mu się ratunek. 

Instynkt serca podyktował jej te słowa, 
które trafiły w najczulsze struny słuchaczy, 
lepiej niż łzy i prośby. — Młodzi oficerowie 
pobrzękiwali szablami, przejęci już nietylko 
współczuciem lecz i podziwem dla szlache- 
tnej dnmy młodej kobiety. 


MG Zaproszenie do prenumerały na gazetę losowań GE 


„Krakowski Merkury" 


tandetna, jak cała wiedeńszczyzna tej ka- 


Pisaliśmy już, że sympatzyę dla Polski pie- 


wiarpi. Salonowa orkiestra urozmaicała stestę | lęgnują we Francyi dzisiejszej jedynie kato- 


naszym ruskim współmieszkańcom. Spojrza- 
łem na artystów. I ci także — semici. 

„Widziałem prawdziwych zdobywców 
Lwowa, Rusi, Polski“, 

Czyż nie tak samo, a raczej gorzej jest 
w Krakowie? W kawiarniach krakowskich 
żydzi tworzą „gros“ publiczności. Karnawał 
tegoroczny dał nam przygnębiający obraz 
ekonomicznego podboju Krakowa przez ży- 
dów. Najbogatsze toalety, najdroższe brylan- 
ty są w posiadaniu semitów, podobnie, jak 
największe domy i parcela w mieście. Oto 
prawdziwi wywłaszczyciele Polski i 


Rusi. 


Rząd zamierza przystąpić do budowy sze- 
regu kolei lokalnych. Oddawna zapowiadana 
budowa tych kolei ulega stale odwłoce, po- 
nieważ poszczególne kraje nie są zadowolone 
z planu budowy. Wczoraj uaiłował rząd dojść 
w tej sprawie do porozumienia z przedsta- 
wioielami galicyjskiego Wydziału krajowego. 
Konferencya ministra . kolei” z mtn. Długo- 
szem i delegatami Wydziału krajowego nie 
dała jednak rezultatu, Rząd chce zbudować 
w Galicyi koleje za 40-44 milionów, a Wy- 
dział krajowy żąda 60 milicnów koron. 
Prezes Koła polskiego Dr Leo nie brał u- 
działu w konferencyi z powodu choroby. 

e 


a 
Dawno już nie słyszeliśmy mowy cesarza 
Wilnelma IL Gadatliwy monarcha jakby onie- 
miał W Europie wre wrzawa, cały półwysep 
płonie od wojennej pożogi, każdy minister 
choćby tak mikroskopijnego państwa jak 


| Ozarnogóra — wygłasza mowy i Interwiewy— 


a cesars Wilheim Il. miiczy. I świat mógłby 
o nim wkrótce zapomnieć. 

Nie zapomni jednak. Cesarz Wilhelm przy- 
pomniał sią bowiem nową mową. Tym razem 
przemawiał w Królewcu przy sposobności 
stulecia wojny Prus przeciw Napoleonowi I 
Powiedział w tej mowie, że czasy się zmie» 
niły, że „państwo niemieskie stoi dzisiaj po- 
ważane w Koncercie aarodów i dobrze uzbro- 
jone przeciw wszelkiemu atakowi. Miejsce 
wojennych czynów %ajeł" błogosławione dzie: 
ła pokoju, kwitnie kandel, nauka i technika 
postępuje naprzód. Ale wypadki z przed 100 
lat uczą nas, że nie wawrzyny wojen- 
ne, nie dobrobyt, siła i powaga de- 
cydują ostatecznie o losie ojczy» 
zny i przyszłości narodu, ale siła mo 
ralna, która tkwi w naturze nie- 
mieckiej*. — Ten ostatni zwrot w ustach 
Wilhelma II, pobrzękującego przy Każdej 
mowie szabelką, jest dość niespodziewany. 
Tak przecież mówić zwykli laureaci pokojo- 
wej nagrody Nobla. Wilhelm II. poprawił się 
zaraz. „Gdyby król znów był zmuszonym 
powołać do walki o cześć i wolność 
ojczyzny* — zakończył mowę — to Prusy 
Wschodnie dostarczą mężów czynu. 

Cesarz Wilhelm nie wypadł więc z roli. 


— Bóg natchnął panią widocznie — rzekł 
książę — miej więu w nim nadzieję, choć 
sprawa jJest-poważna. 

— Jakto? jakto? — spyśała biednąc. 

Zmiarkował, że strwożył ją na nowo. 

— Nie lękaj się pani, zrobimy wszystko, 
mamy tu wielu znaczniejszych jeńców, któ- 
rych możemy wymienić za jej męża. Piszę 
natychmiast ekspedycyę. 

W parę minut potem przyprowadzono 
oBiodłanego Konia dla Tadeusza, który sko- 
czył na niego i pognał jak wicher. 

Książę odprowadził na stronę panią Za- 
bielską i starał się przywrócić jej spokój ła- 
godną perswazyą. 

— Weź pani to — rzekł — wsuwając Jej 
szybko w rękę jedwabny woreczek z duka- 
tami, weź pani jak od brata, od rodaka; — 
Choćby — dodał z móśmiechem — na rachu- 
nek przyszłej gaży w razie, gdyby mąż pani 
zaciągnąć się chciał -w nasze szeregi. 

— Więc nie zginie ? 

— W.najgorszym! razie ułaskawi go arcy- 
książę. Pisałem da niego osobno. 

Pani Tekla podniosła na księcia piękne 
swe oczy, odbijające niewysłowione uczucia. 
Był dla niej w tej chwili więcej niż człowie- 

iem. 


Pp jej odejściu omawiano przez chwilę ċało 
cie. 


— Co za scena! I w teatrze nie obaczył- 
byś równej, 

— Pani Zabielska kobieta jakich mało. 

— (o za oczy! Skrzyły się jej jak gwia- 
zdy z pod jaskółczych brwi. 

— I cóżeś jej rzekł pułkowniku, że oczy 
te raziły cią jak piorunem? — badano No- 
wickiego. 

— Zbytnia żałość zaśtepiła ją — bronił 
się pułkownik. — Ohciałem ją rozerwźć. — 
Prosiłem, by spojrzała na którego z nas, by 
sią pokonsolować. ! 

— Wstydź się! wstydź się ' wać pan — 


granicznych dozwolonych 


Autentyczny wykaz ciągnień wychodzi 2 razy 
na miesiąc każdego 2. i 15. i ogłasza dokła- 
dne wykazy ciągnień losów krajowych i za- 


licy. I tak mamy znowu do zanotowania głos 
dziennika Katolickiego „La Croix*, Dziennik 
ten motywuje tezę, że odbudowanie Polski 
jest niezbędne dla przywrócenia równowagi 
w Europie. „Jeszcze za naszych czasów — 
pisze „La Croix* powstanie niepodległa Pol- 
ska, odgraniczająca Rosyę od Austryi i Nie- 
miec a przez to stojąca na straży pokoju 
europejskiego*. 


Nawet dziś, gdy niedyskrecye wszelkiego 
rodzaju są ną porządku dziennym w Świecie 
politycznym, zdarzają się fakta, otoczone tak 
głęboką tajemnicą, że choćby jej rąbka nikt 
nie zdołał uchylić. Do takich faktów należy 
naprzykład list cesarza Franciszka Jó- 
zeta do cara Mikołaja i związana z je- 
go wręczeniem misya ks. Hohenlohego. 
O treści tego listu krątą rozmaite głuche 
wieści, lecz jaką jest ona w rzeczywistości— 
nikt nie wie. 

Jak donoszą z Petersburga, onegdajsza 
audyencya ks, Hoheniohego u cara w Car- 
skiem Siole miała nader serdeczny charak- 
ter i trwała przesało godzinę, Prawdopodo= 
bnie więc ustny komentarz do listu cesarza, 
wygłoszony przez wysłannika dworu wiedeń- 
jomo musiał być obszerny i wyczerpu- 

ący. 

Ks. Hohenlohe zwiedził wczoraj przed po- 
ładniem katedrę Piotra i Pawła i złożył na 
grobowcu wielkiego Księcia Włodzimierza 
Aleksandrowicza wieniec. — W ciągu dnia 
wczorajszego ałożył ks. Hohenloha wizyty 
rozmaitym > osobistościom, między innymi 
także ministrowi spraw zagranicznych Sa- 
zonowowi. Wczoraj był na obiedzie u w. 
księżnej Maryi Pawłownej, a wieczorem na 
przyjęciu dyplomatyczenem u ministra Sazo- 
nowa. 

Dziś ks, Hohenlohe wraca do Wiednia. 
Od odpowiedzi, jaką przywiózł, mogą zala- 
żeć losy europejskiego po koju lub woj- 
ny.» 


Z rosyjskiego "dworu. 


Petersburg, w lutym. 

W Rosyi powstała, jak wiadomo, kkwestya 
następstwa tronu, z powodu choroby małego 
w. ks. Aleksego, która — zdaniem lekarzy — 
nie wróży mu długiego życia. 

Według obowiązującego w Rosyl prawa 
domowego, linia męska domu panującego ma 
bezwarunkowe pierwszeństwo przed żeńską. 
Dopiero w razie wymarcia linii męskiej, mo- 
gą kobiety wstąpić na tron. Prawo to obo- 
wiązuje Jednak w linii prostej, to znaczy, że 
po wymarciu wszystkich męskich potom- 
ków panującego cesarza, przychodzą do tro- 
nu jego żeńscy potomkowie, a dopiero w 
razie ich wygaśnięcia, przychodzi do następ- 
stwa linia uboczna. 


powtarzano“ chórem. — Ale pułkownik nie 
chciał sią wstydzić. 

— Niema prawa, któreby wzbraniało po- 
wiedzieć kobiecie, ża ma piękne oczy i nie- 
ma takiej, któraby się o to gniewała — po- 
wtarzał z uporem. 

Piękne oczy, które przyczyniły tyle wzru- 
szenia polskim wojakom, “nie mogły na 
szczęście przenikać przestrzeni, nie widziały 
sceny, rozgrywającej się w “tej chwili w 
Ostrowiu. Sąd wojenny był właśnie w pel- 
nym toku, zwołany na prędce, z pośpiechem 
dla formy raczej, bo los więśnia był już zgó- 
ry postanowiony. Nie mogło być wątpliwu- 
ści co do wyniku sądu, na którego czele za- 
siadał generał Mehofeld, człowiek nieużyty, 
okrutny nawet, skutkiem ciasnego 1 tępego 
rutynizmu. 

Przyprowadzony przed sędziów swoich 
komisarz Zabielski ujrzał przed sobą, sze- 
reg twarzy bezmyślnych, obojętnych, lub znu- 
dzonych. W oczach zaledwie paru oficerów 
dostrzegł przelotny błysk“ współczucia. Ci 
znali go należąc do pułku, który stał po- 
przednio w Ostrowiu. Wiedział wszakże, że 
współczucie to nie na wiele mu się :przyda. 
Owszem Świadectwa ich będą możs nalbar- 
dziej obciążające. Uczuł się nagle Śmiertelnie 
znużony i zapragnął żeby już raz był temu 
koniec. Wyrzekł się systemu obrony, który 
stworzył sobie był w czasie nocy bezsennej, 
zbladło mu nawet wspomnienie żony i dziec: 
ka. Byle prędzej, skoro już raz trzeba to 
przejść, byle prędzej | 

Generał Mehofeld zadawać mu zaczął 
szereg pytań, tonem szorstkim, opryskli- 
wym 

Komisarz odpowiadał na' nie” obojętnie, 
mechanicznie prawie. Nie zapierał się nicze: 
go, nie usprawiedliwiał, przytaczał suche fa- 
kty. Zwolna wszakże, pękać zaczęła i to- 
pnieć skorupa sztucznej obojętności. którą 


Się był opancerzył. Forma i “ton - zarzutów 


kie mu robiono, rosdmuchały w nim, nie- 
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Listy piczietać, prsókasy m. prosas- 
tatą i imgeraty nadzyłać nałoży franso 
de Administracył „Głosu Narodu”, — 
Pronumeratę opró upoważalenyGłi 
Agencyi przyjmuję każdy aną po- 
Gutewy w obrębie monarchii i w paź 
Stwie niemiockiem. Rekiamacyd ais 
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Ćwitery, pończochy, skarpetki, 
czapki, rękawiczki wełniane 
poleca 


C. SZCZURKOWSKI 


Kraków, Grodzka 2. 
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Kwestya ta dotychczas nie była aktualną, 
gdyż od Pawła I. do Aleksandra III, wszy- 
soy panujący mieli wystarczającą liczbą mę- 
skich potomków. Ale Mikołaj Il. ma tylko 
jednego syna, a cztery córki. 

Otóż w razie śmierci w. ks. Aleksego, 
prawo następstwa przechodzi na jego maj- 
starszą siostre księżniczkę Olgą, która ma 
obecnie lat 17. Brat cara w. Ks. Michał, 
który niedawno poślubił panią Wróblową, 
nie jest zatem następcą w. ks. Aleksego, ale 
może być jedynie regentem.i 

W tym też duchu zapadło postanowienie 
cara, a ukaz odnośay będzie ogłoszony w 
razie potrzeby. 

W. ks. Michał nie ma jednak żadnych am- 
bicyj i wogóle obraca się chętnie w kołach 
dalekich od dworu, gdzie poznał swoją tera- 
źniejszą żonę, wdowę po pulkowniku Wul- 
fercie, Wskutek tego, specyałny ukaz cara 
usunął go od regencył, co zresztą ks: Michał 
przyjął dość obojętnie, zwłaszcza, że jego 
stosunki z bratem są bardzo naprężone już 
od dłuższego czasu, 

Ponieważ mały carowicz jest-przez leka- 
rzy sknzany, właściwą następczynią tronu 
jest w. ks. Olga, która po ukończeniu łat 17 
zostanie uznana za pełaoletnią. 

Przed rokiem odbyły się jej zaręczyny 
z w. ks. Dymitrym Pawłowiczem i podobno 
była ona bardzo przywiązana do swego na- 
rzeczonego. Tymczasem ks. Dymitr lubi prze» 
dewszystkiem wesoło się bawić, a jego wy- 


ki skandal w Petersburgu, że car był zmu- 
szony zaręczyny zerwać. Zresztą jest on cio- 
tecznym bratem swojej narzeczonej, a po- 
krewieństwo to wyklucza możność małżeń- 
stwa wedlug prawosławnego kanonicznego 
prawa. 

W ogólności nie łatwo przyjdzie znaleźć 
dla ks. Olgi męża w rosyjskim domu panu- 
jącym | prawdopodobnie trzeba będzie po- 
szukać dla niej małżonka, gdzieś za granicą. 

Dotychczas dla carów 1 ich braci spro- 
wadzano żony z Niemiec i można Śmiało po- 
wiedzieć, że w żyłach w. książąt płynie da- 
leko więcej krwi niemieckiej niż jakiejkol- 
wiek innej. Od Pawła I. począwszy, WS£y- 
stkie carowe były Niemki — z wyjątkiem 
Dagmary, żony Aleksandra II. która była 


spodzianie może dla niego samego, Jakieś 
iskierki, tlejące w nim Od lat najmłodszych. 
Gdy go nazwano zdrajcą, podniósł głowę, a 
wzrok jego apotkał się z pełnym jowiszo- 
wych gromów wzrokiem przewodniczącego 
generała. Nie spuścił oczu, o nie, uczynić to 
musiał generał Mehofeld. Pomimo grubych 
nerwów i tępej wrażliwości odczuł w tej 
chwili w spojrzeniu obwinionege, coś, wobec 
czego bezsilne są najsurowsze prawa wojen- 
ne, Chcąc pokryć zmiezzanie, podniósł głos 
i krzyczeć począł brutalnie, gminnie,, jak 
zwykł był czynić na rewiach, gdy skarcić 
chciał którego z podwładnych. 

Uczestnicy sądu spojrzeli na niego zdzi- 
wieni, nawet zgorszeni. 

Mlody hrabia węgierski, w suto szame- 
rowanym husarskim muadurze, uśmiechnął 
sią nawet ironicznie pod ładnym wąsikiem, 
ale milczał bo dyscyplina wojskowa zamyka” 
ła mu usta. 

Komisarz przeczekał spokojnie burzę, a 
potem rzekł: 

— Może mnie wasza Bkscelencya akazać, 
ale nie poniżyć. Nie jest wasza ekscelencya 
w stanie dokazać tego. Zdrajcą byłbym gdy» 
bym ja Polak, zasiadał tu dziś w waszem 
gronie. Zdrajcg bym był, gdybym nie stał tu 
dziś przed wami ze skutemi rękami, pod ga- 
rsutem... 

Tu urwał na chwilę, bo mu zabrakło tchu. 
Na twarz wyżtąpiły mu rumieńce, oczy roz- 
błysły. 

— Pod zarzutem, żem się siał wreszcie 
człowiekiem, żem odzyskał wreszcie własną 
duszę. 

— Dosyćl — przerwał mu grubiańsko 
Mehofeid — pogorszyłeś pan tyiko sprawę 
swem zuchwalstwem. 

— Mam syna ekscelencyo i'chcę mu zo- 
stawić dobre imię. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Numera okazowe darmo i opłałnie. 
ZI O Zw w WY I RWSZEE 
Całoroczna prenumerata z przesyłką pocztową K. 3*60 
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Str. 2. 
Dunką. Stąd to cały duch dworu jest nie- 
miecki i stąd pochodzą sympatye niemieckie 
w rosyjskiej polityce zagranicznej. Obecna 
carowa jest Niemką s rodziny heskiej, stry- 
jowie cara są wssyscy pożenieni z Niemka- 
mi — a na rodsinnych zebraniach w simo- 
wym dworcu, w Qatczynie czy Peterchofie 
jęsyk niemiecki panował dotychczas prawie 
niepodzielnie. Księżniczki niemieckie miały 
jeszcze tę zaletę, że z największą łatwością 
gmieniały religię I były nawet prawosławne- 
mi dewotkami, żona Aleksandra II. oczywi- 
ście Niemka — była jedną z najgoriiwszych 
propagatorek prześladowania religijnego na 
Podlasiu. 

Pod wpływem prądów nacyonalistycznych, 
zaczęli wielcy książęta oglądać się za gona- 
mi słowiańskiemi, W. książęta Mikałaj i Piotr 
Włodzimierzowicze pożenili się x księżnicz- 
kami czarAogórskiemi, ks. Jan Konstanty- 
nowicz z księżniczką Heleną serbską. Są to 
pierwsze małżeństwa słowiańskie, w rosyj- 
skim domu panującym. 

Trudniej znaleźć słowiańskich książąt dla 
wielkich księżniczek. W kołach dworskich 
mówiono 0 księciu greckim Chrystoferosie 
dla w. ks. Olgi. Ale młoda księżniczka jest 
gakochana w Dymitrze i nie chce słyszeć © 
innem małżeństwie. 

Dodać jesgcze trzeba, że prasa nacyona: 
listyczna wysnuwa różne symboliczne prze- 
powiednie z imienia następczyni tronu. 

Nosi ona imię Olgi, pierwszej rosyjskiej 
księżnej, która przyjęła religię chrześcijań: 
eką. Są to jednak tradycye zgoła nie sło- 
wiańskie, gdyż Olga Rurykowiczówna była 
Skandynawką, jak cały dom Ruryków I na- 
zywała się właściwie Helga. 

W każdym razie św. Olga uchodzi obe 
cnie sa patronkę Rosyj, a prasa macyonali- 
styczna żąda, aby dzień jej rocznicy był na- 
rodowem świętem dla całego rosyjskiego 
państwa. 

W ogólności na dworze „rosyjskim znać 
usiłowanie do spopularyzowania dynastyi i 
sbliżenia jej do społeczeństwa, od którego 
była dotychczas odgrodzona chińskim mu- 
rem przesądów, etykiety i niemieckich tra- 
dyoyj. > 
I jeszcze jedna ważna kwestya nasuwa 
się przy regulowaniu następstwa tronu. Oto 
w chwili, gdy wielka księżn. Olga zostanie 
carową, staje sią nieuchronnem wprowa- 
dzenie patryarchatu i musi nastąpić rog- 
dział władzy Świeckiej i duchownej. Wpra- 
wdzie za Katarzyny np. cerkiew rosyjska 
poddała się bez szemrania zwierzchnictwu 
kobiety, obecnie jednak stosunki zmieniły 
się zasadniczo, wśród duchowieństwa prawo- 
aławnego istnieje potężny prąd patryarcha- 
oki, a myśl usamowolnienia cerkwi od car- 
skiego wszechwładstwa przyjęła się w całom 
społeczeństwie. 


Szkolne Kasy oszczędności 
jako czynnik społeczne-wychowawozy. 


Pod tym tytulem ukazała się Świeżo ros- 
prawa prof, S. Mandla (Lwów 1913, nakła- 
dem Związku gal. Kas oszczędneści), w której 
autor porusza snów aktualność tej instytu- 
eyi dla Gallcyi, udowadniając niezbicie jej ce- 


—-—-łuwość |, poźyteczność. Dewodem tego zaś 


są nletylko zdania pierwszych pedagogów 
nsszych, ale także próby w czynie. „Szkolne 
Kasy oszczędności* zaprowadzono bowiem 
w ostatnich latach w kilku szkołach galicyj- 
skich, a owoce okazały się bardzo dodatnimi. 

Chodzi jednakże teraz o to, aby instytu- 
cyę „Sskolnych Kas oszozędności* upo- 
wszechniono, t. j. aby wprowadzono ją 
jako obowiąskową we wszystkich szkołach 
naszego Kraju. Zagranica stwierdziła arcy- 
wskazane wyniki ich nietylko materyalne, 
ale wychowawcze etyczne od lat dziesiątków. 
A jeżeli któremu społeczeństwu, to naszemu 
przyda się bardzo dla dobra jego przyszłości 
i siły wszczepianie zmysłu oszczędności i złą- 
czonych z nią przymiotów. Ale także, jeżeli 
gdzie, to u nas niema obawy © zmateryali- 
gowanie przyszłych obywateli kraju. 

Autor, mówiąe o wyczerpujących pro- 
jektach i memoryałach Kas tych, przedłożo- 
żonych namiestalctwu we Lwowie. I mini- 
steratwu w Wiedniu w latach 1898—1902 
przez p. Dra St Stępińskiego, cytuje 
dalej tegoż słowa: 

„Nie samo liberum veto i nie same sdra- 
dy możnych nas zgubiły, bo nie kroplą, lecz 
ćwiercią był w zbiorniku przyczyn upadku 
naszej ojczyzny brak oszczędności u ogółu. 
Czy on tylko był? Niestety jest on po 
dztó dzień i jakby w krwi, w rasie prze- 
szczepił slę naszej”. (Wiedza i postęp” z, Hi, 
r. 1912). 

Poczem dodaje prof. Mandel: 

„Jak słuszne £ prawdziwe są powyższe 
słowa naszego ekonomisty przekonać się 
łatwo, porównując naszą działalność na polu 
społecznej oszczędności z takąż działalnością 
u innych narodów, które szczycą się dzisiaj 
pod tym względem zdumiewającymi wyni- 
kami“, 

„Szkoła zatem — w trosce o zdrowie 
społeczne — dbać powinna o środki wycho- 
wawcze, które przysposobić zdołają młodzież 
na dzielnych obywateli Kraju i ojczyzny 
i wpolió w nią, cnoty obywatelskie, więc 
skromność, umiarkowanie, oszczędności dóbr 
materyalnych, poważny sposób myślenia 
o przyszłości, poczucie obowiązku pracy i po- 
święcenia się dla dobra ogółu. Szkoła jest 
najlepszym terenem do zbiozowego kształ- 
cenia tych cnót obywatelskich i do zwałcza- 
nia tych samych wad. społecznych, które 
saważyły być może — o losach naszej 
Ojczyzny *. 

Warto wiąo aby się tą tak ważną sprawą 
zajęła i opinia publiczna. S 
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50- letnią rocznicę. powstania styczniowega 
obckodsi krakowskie Ognisko naucs. uroczy 
stym wieczorem, który odbędzie się w sobotę 
dnia 8 lutego o godz, 7 wieczór w sali Ogniska. 


a Aja 


(Rynek gł. 39, II p.) s nader nrozmalieonym 
programem. 

Wstąp na salą bespłatny. Goście wprowa- 
dzeni przes P. T, nauczycielstwo bardzo mile 
widziani, 


Roesznice powstania styczniowego nader uro- 
czyńcie obchodzono w Jagielnicy. 22 stycznia 
odprawił X. dziekan Gliński Mszę św. za pole- 
głych 1863—4, w którem to nabożeństwie wzięła 
ndział młodzież szkoły rolniczej s p. dyrektorem 
Kaweckim i gronem naucaycielskiem na czele. 
Uroczyaty obchód przeniesiono na dzień 2 bm. 
W przepełnionym kościele odprawiono nroszy- 
ste nabożeństwo — w orasis którego wygłosił 
podniosłe kazanie patryotyczne X. Lagoss miej- 
scowy wikary. Wieczorem dnia tegoż, sala „So- 
koła“ po brzegi została wypełnioną ludem i 
młodzieżą, 

Słowo wstępne wygłosił p. Wojewoda, pre- 
ses „Sokoła“ | burmistrz miasta, poczem kon- 
oertowały chór i muzyka Towarzystwa teatrów 
| chórów włościańskich, które stale coraz lepiej 
sią rozwija pod dzielnem kierownictwem dyre- 
ktora szkoły p. Orzachowskiego. — Szczególniej 
dobrze wypadł hymn Nowowiejskiego: „Ufaj- 
cie”, który odśpiewał chór mieszany z akompa- 
niamentem trąb. 

„Pani Madurowiczowa nadzwyczaj subtelnie 
wygłosiła „Balladę* G. Daniłowskiego, poczem 
p. Wesoliński w dłuższym u wielką werwą wy- 
powiedzianym odczycie nakreślił słuchaczom 
przyczyny — przebieg, oraz upadek powstania. 
Na zakończenie T. T. i Ch. odegrało sztuczkę 
w 2 aktach „Wesele powstańca“, pod dzielną 
reżyseryą p. Haryszs, miejscowego poczmistrza. 

Uroczystość cała silne pozostawiła wrażenia, 
a byłoby bardzo pożądanem — jak to z wiela 
stron Jaż podnoszono — aby tutejszy „Sokół“ 
częściej nam dawał tego rodzaju „duchowe 
uczty“, 


6. Gabryciska, Krzysztofory, Kraków. 
Wynajmuje i sprzedaje pierwszornędnycn fa- 
bryk Iortepiany, pianina, harmonie ! phonole 
sa gotówką lub na spłaty nawet dwudxiesto 
miewiączne bez xaliezki. 


Precz z towarem pruskimi 
Kupnjole tylka u okrześciłani 


KRONIKA. 
KALENDARZYK ASTRONOMIOZNY. Wschód 
jotro o godzinie 7 minut 06; 
zachód przypada o godzinie 4 minut 41; długość dnia 
godzin 9 minnt 8 
KALEND 


5. 
ARZYK KOŚCIELNY. Jutro w piątek 
św. Romualda, pojutrze w sobotę św. Jana. 


głofńica rozpocznia si 


Kraków 5 lutego. 


Pająki uliczne. Jest w naszem mieście nlica 
tragiczna, o której mieliśmy jaż sposobność pi- 
saé. Rzeczywiście w ostatnich czasach prsecho- 
dzi ona wszelkie możliwe plagi od zupełnego 
roskopania wzdłuż i wszerz, aż čo stałego n- 
trzymania jaj w atanie oblążania przes błota, 
rowy, brud, chałaciarzy itp. 

Ulica ta, to stylowa przecznica Św. Toma- 
sza, jedną z właściwości jej jest stylowość „toa- 
te d'ane piece”. 

Obecnie zyskała ona na nowych „osdobach*, 
przybyła jej czarna giełda przed halą Ilcyta- 
cyjną i nowy typ pająków ulicznych. Nowa ta 
odmiana pająków tworzy typ pośredni między 
plnskwą a inaektem, nie mającym w literatu- 
rze pięknej swej nazwy í wchodzącym do sa- 
ssozytnie znanej rodziny „pediculidae* (patrz 
podręcznik zoologii). 

Otóż pająki te, nie należą do jadowitych, 
lecz kąsają dotkliwie w najczalsze miejsca tj. 
w okolice kieszeni. 

Polowanie swe odbywsją codziennie do wie- 
czora 5 wyjątkiem wieczorów piątkowych i so- 
bót, a ofiary omotane przez nich odznaczają 
sią zmianą powłoki (ubrania). Trzy są gniazda 
tych pająków, to aklepy z tandetną garderobą 
Dawida Matznera, G, Lehrera, i Schudmaka. 
Nisostrożny przechedzień „gapa valgaria*, gdy 
nie zdobędzie się na opędzenie Się od tych pa- 
jąków, zostaje zawleczony siłą do gniazda (skle- 
pu) i obrany z gotówki, ubrany w źle dobrany 
garnitur — poczem znalasłszy się na ulicy — 
przeklina chwilę, nlicę i garderobę, rosłażącą się 
natychmiast po zakupieniu. 

Przestrzegamy więc naszych czytelników 
przed owemi gniazdami, jak również zwracamy 
na nie uwagę organów bezpieczeństwa i po- 
rządku publicznego. 


Nowe linie tramwajows, Wczoraj rospoczęła ) 


urzędowanie pod przewodnictwem staroaty pana 
Adolfa Strsńskiego, jako delegata namiestnie- 
twa, zarządzona przez c. k. ministerstwo kolei 
żelaznych, komisya dla rewizyi generalnego 
projektu trasy, mających się budować 10:-ciu 
nowych szeroko i dwutorowych linij kolei elek- 
trycznej w Krakowie. 

W skład komisył wchodzą z urzędu oprócz 
przewodniczącego, oraz jego doradcy  teóhni- 
canego o. k. radcy budownictwa p. J. Adam- 
skiego, pp. kapitan inżynieryi wojskowej Mi- 
chat ‘Weinmann, nadinżynier W. Bączalski, Jako 
sastąpca ministerstwa kolei żelaznych; Dr Win- 
cemty Eminowies, radca Magistratu, jako dole- 
gat władzy politycznej I. instancyi wraz z to- 
clinicznymi doradeami p. Andrzejem Kłeczkiem, 
starszym radcą budownictwa miejakiego i p. 
Konradem (łóreckim, radcą budownictwa miej- 
skiego, oraz radca komercyalny Dr Artur Banis 
imieniem Izby handlowej i przemysłowej wras 
z p. inspektorem Józefem Bundem, naczelnikiem 
biura kolejowego. 

Przy rozprawie komisyjnej uczestniczą: w 
imieniu gminy m, Krakowa Dr J. Gertler i W. 
Turski, wras z zastępcami zakładów miejskich, 
p. inżynierem St. Bielińskim, dyrektorem elek- 
trowni, p. Adamem Michałowskim, inż. gazowni 
i T. Jaszekurowskim, dyr. zakładu wodociągo- 
wego. Imieniem krakowskiej spółki tramwajo- 
wej r. m. Z. Maywalt i Beringor, jako człon- 
kowie Radiy zawiadowczej spółki tramwajowej 
zasiadają dyr. Fischer oraz inż. E, Górlich i M. 
Oammozling. Z ramienia Kolei nadinsp, Peltz, 
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imsp. A. Grosser i insp. W. Sperro ; z ramienia 
poczty p. K. Dutosyński. Policyą reprezentował 
Dr Gulkowski, 

Komisya sbadała przyczyny dla zmiany nie- 
których przystanków, na istniejących Jnż liniach 
wąskotorowych. Uczestnisy komisyl tarasowej 
objechali trasy projektowanych linij celem aba- 
dania jna miejscu dopuszczalności budowy ze 
stanowiska interesów publicznych i pod wzglę- 
dem technicznym. 


Grunt pod budowę Akademii górniczej. Sek- 
cya ekonomiczna na wczorajszem posiedze 
niu zwróciła uwagę Magistratu na sły stan 
chodników i drogi na rampach wiaduktu ko- 
lejowego i na drodze warszawskiej. 

Polecono również Magistratowi udogodnić 
dostęp publiczności do tramwaju przed no- 
wą pocztą w ul. Starowiślnej. 

Zwrócono wreszcie dalej uwagę Magistra- 
tu na parkany prsy budowlach w Rynku gl., 
które szpecą miasto, oraz na nagromadzenie 
zbyt wiele materyału budowlanego, który 
sajmując dużo miejsca, utrudnia komunika- 
cyę w Rynku. ; 

Zwrócono uwagę Magistratu na to, że w 
ostatnich latach mnoży się wielka ilość szy!- 
dów tgw. poprzecznych, wbrew obowiązują- 
cej uchwale Rady m. i zakazowi wywiesza- 
nia takich szyldów. 

Z porządku dziennego załatwiła sekcya 
sprawę wyznaczenia gruntu pod budową 
gmachu dla przyszłej Akademii górniczaj w 
Krakowie, Sekcya oświadczyła się za tem, 
aby odać rządowi na cele budowy rzeczone- 
go gmachu obszar gruntu około 11 tysięcy 
metrów kwadr., wydsielić się mający ż grun- 
tów pofortecznych między przedłużoną ulicą 
Czystą a ul. Czarnowiejską, tj. naprzeciw 
Studyum rolniczego. Z pośród gruntów przez 
Magistat wskazanych, a przez sokoyę SzCcze- 
gółowo omawianych, ów grunt, położony 
przy przedłużonej ulicy Czystej uznała Sek- 
cya w danych warunkach za najodpowie- 
dniejszy, zarazem powzięła sekcya uchwały, 
zmierzające do jaknajszybszego uregulowa- 
nia tego gruntu i przysposobienia go pod 
budowę, która już w lecie b. r. ma się roz 
począć. 

Podwleoczorki TSL., cieszące się takiem nio- 
zwykłem powodzeniem w ubiegłym roku, bądą 
się odbywały, podobnie, jak i w rokn zeszłym, 
w sali saskiej co piątek między godsiną 4 a 7 
popołudniu; w najbliższy. piątek (dnia 7) na- 
stąpi wznowienie tych sympatycznych zebrań 
towarsyskich. — W skład komitetn gospodyń 
wchodzą panie: Bilewska Wanda, Czyncielowa 
Helena, Januszewska Jadwiga, Krzyżanowska 
Maryanowa, Sshindierowa Helena, Noskowska 
Witoldowa, Noskowska Zygmantows, Olesiowa 
Wanda, Hińaka Laara, Riediowa Olga, Soko- 
łowska Jadwiga, Steinowa Natalia, Surzycka 
Stefanowa, Wessely Żofia, Żarnowiecka Marya 
i Żeglikowska Teofilowa. : 

Wstęp na salę bezpłatny. Zaproszenia mo: 
żna jeszcze otrzymać w lokalu Koła: Floryań- 
ska 15, I p. od godz. 8—2 u przewodniczącego 
Koła p, Antonisgo Januszewskiego. , 


Z zakładu p. Zurowskiej. Dzień 2 lutego 
był dla Zakładu Bzczególniejszam świętem: 
traydzieści dziewczątek przyjęto poraz pierwszy 
św. Komunią z rąk X. Prof. Piechnika. Na nro- 
czystość przybyło grono przyjaciół Zakładu z 
Krakowa, oraz kilku wychowańców z Pawliko- 
WiO Wraz S Gyr, p. ŁxLUSKIGm. Fo Ouprawionvim 
w kaplicy zakładowej nabożeństwie odbył się 
w sali nankowej poranek. Mała Olesia Hartmann 
dziąkowała w serdecznych słowach X, Kateche- 
cia xa szczególną opiekę, jaką biedne sieroty 
otacza, a Jósia Dobijkowska s gorącem uczu 
ciom dziecka deklamowała wiersz o polskiej 
Golgocie. Główną część programa wypełniły 
pieśni, doskonale wykonane przes chór dziewcząt 
pod kierunkiem p. Rudnickiego z Pawlikowie. 
Obecni odnieśli wrażenie jaknajlepsze. Przeko- 
nali się, że tak sząpo w ostatnich czasach rzu- 
cany grosz na Zakład p. Zarowskiej nie idzie 
na marne i odjechali z tem przeświadczen!'em, 
że Ojczyzna będzie miała kiedyś s tych dzieci 
pożytek, bo ich tu uczą, Jak dia niej mają pra- 
GOWAG. 

Ze szkoły miejskiej gospodarstwa domowe 
go. Na osobnym — dla uczenie gimnazyalnych 
i licealnych — kursie popołudniowym gotowa- 
nia oraz Bzycia, cerowania, łatania, przyszywa” 
nia guzików i t. p. będzie wolnych miejsce kilka 
w II półroczu szkolnem. , 

Porozumieć się należy jaknajrychlej a Dy- 
rekcyą szkolną (Pędsiobów 1. 15) od godsiny 
10 do 1. 

W Polskim Związku Miewiasł katallskich ul. Szcze 
pańska 5, odbędzie się w sobotę dnia 8 bm. o go- 
dzinie 4 popołudniu odczyt panny Krystyny Saryusz 
Zaleskiej pt. „Moment religijny w naszej literaturze“, 
jako ciąg dalszy wygłoszonego odczytu na zebraniu 
towarzyskiem Koła imiepia Piotra Skargi. — Goście 
me r akoy | edsgogioznej Ogsisks nancz. Dnia 7 bm 
w piątek zada ŚĆ do , wleczór pogadanka p. 
Dr Zofii Szybalskiej: „Doświadczenia psychologiczne 
w krą ani (Rynek gł 29, IL p.). Goście mile wi- 

ni. 

a Ae służąca. P. L. Noskowska doniosła 
policyi, iż służąca jej 19-letnia Marya Prochownik z 
z A E skradła z mieszkania garderobę wartości 
150 K. 

9 Wielką awastarą wywołał wczoraj ohory umysło= 
wo murarz Jan Turek, bijąć policyanów na Małym 
Rynku. W pomoc Turkowi rzucił się drugi murarz 
Żukowski. Z wielkim trudem udało się policyantom 
awanturników ubezwładnić I odstawić do aresztów. 

Pegoda. Dnia 5 lutego termometr do- 
szedł od — 49 do — 69 0.]— barometr po- 
woli opadal, 

Dnia 6 iutego o godzinie 7 raxo stan 
barometru 744'2 mm, — termometru — 15 C, 
wiatr: cisza. 

Stan pogody w Zakopanem. (Informacya 
Zwiąsku turystycz.). Dnia 6 lutego Ciepłota 
najwyższa -+- 390 Cels.. najniższa — 150 0, 
Ciśnienie powietrza 699. — Kierunek wiatru 
zachodni. Prognoza: częściowe opady, później 
rospogodzenie, 


Kronika zamiejscowa. 


Wynik dnia Maolerzy we Lwowle. Pabliczna 
zbiórka we Lwowie „w dnin Macierzy Szkolnej 
Księstwa Cieszyńskiego" przyniosła 8022'08 K; 
po potrącenin kosztów urządzenia „dnia* w 
kwocie 80376 K pozostaje suma 7718'38 K, 
którą skromne fandusze Instytucyi naredowej, 


na zachodnich krańcach siem polskich pracują- 
cej, zasilone zoetały. 

Za ten hojny dar składa Maclers Szkolna 
patryotycsnemu obysatclstwu Lwowa serdeczne 
podziękowanie. 


Zjazd pszozelarzy. Piszą do nas z Tarnowa: 

Rada powiatowa tarnowska na wnios_k po- 
sła Witosa, wicemarszałka, wstawiła w budżet 
na rok bieżący 1000 K na propagandę pszozel- 
nictwa w tarnowskim powiecie. Nim jednakże 
rozpoczęta akcya dalej poprowadzoną zostanie, 
postanowiła Rada powiatowa sgromadsić wszy- 
stkich hodowców pszczół z całego powiatu tar- 
nowskiego, celem poiiczenia sią i poinformowa- 
nia o stanio pszczelnictwa w powiecie i ursą- 
dziła dnia 4 b. m. zjazd pszosalny w Tarno- 
wie. 

Zebranie bardzo liczne, w którem wzięły 
udział wszystkie warstwy społeczne, zagalł mar- 
szałek Rady powiatowej r. dw. Jaśkiewicz, po- 
czem wybrano przewodniczącym posła Witosa, 
a sekretarzem p. A. Kurowskiego. 

Z kolei wygłosił p. Dr Adam Kotlas s Dę- 
bicy referat: „O potrzebie hodowania pszczół i 
organizacyi hodowców”, Mowca dał pogląd na 
pBaczelnictwo zagraniczn, rozwijające się pię- 
knie i przynoszące piękne dochody, bo od 10 
do 50 K s pnia, a następnie przedstawił opła- 
kany stan pszoselnictwa w kraju, gdzie od r. 
1880 mamy saledwie 1/, ilości pni. — Ażeby 
dźwignąć pszozelnictwo w powiecie koniecznym 
jest kurs przynajmniej dwudniowy i zawiązanie 
Towarzystwa pszozelniczego. 

Interesnjący wykład zakończył mowca £a- 
chatą do uprawy roślin miododajnych, do za- 
kładania pasiek, wykazująs prócz materyalnych, 
wielkie korzyści moralne z pszczalnictwa, którą 
jest jednym s najdzielniejszych środków do 
wyrwania lada s objęć alkoholisma i żydów. 

Drugi referat: „O zimowania pszczół i spo- 
sobie wyrabiania uli“ wygłosił doświadczony 
pszoselars p. St. Róhrenschef, nanczyciel s Tar- 
nowa. Prelegent demonstrował ul słowiański, 
który jako najodpowiedniejezy dla naszego kli- 
matu zalecał. Ponieważ organ Tow. ogrodni- 
czego tarnowskiego „Poradnik ogrodniczy” sa- 
mieszcsa artykuły s pszczelnictwa, salecał pre- 
liegent usilnie jego prenamerowanie, 

W ożywlonej dyskusyj, która się następnie 
wywiązała zabierali głos posłowie Matnkiewicz 
i Witos, prof. Harlżnder, nanczycieł Zdunek i 
tani. 

W końcu nochwalono założyć Towarzystwo 
pszczelarskie na powiat tarnowski, do którego 
zapisali się saras wszyscy Obecni na zebraniu, 
w liczbie przeszło 100, poczem wybrano komi- 
tet organizacyjny, w skład którego weszli Dr 
Kotlas, ROhrenschef, Kurowski, Harłander pos. 
Witos, Kalicki, Pczybyłkiewicz I Padło, a z to- 
na tegoż powstał komitet Śoiślejszy złożony s 
pp. Sekretarza Rady pow. p. Przybyłkiewi za, 
prof. szkcły ogrodn, p. Kurowskiego i nauczy- 
ciola sakoły wydz. g Tarnowa p. Róhrenschefa, 
którzy sgłaszającym się ndzielą potrzebnych in- 
formacyj. 


Katastrofa budowlana we Lwowie. Na ul. 
Żółkiewskiej 1. 76, wydarzyła się onegdejszej 
nocy katastrofa budowlana, która ssczęśliwym 
jakimś zbiegiem okoliczności nie pociąpnąła aa 
sobą ofiar w życiu ludzkiam, 7 jednak osób 
uległo pokaleczenin. Oto na realność tę (starą 
jednopiętrową ruderę) padł mur ogniowy buda- 
jącej się obok realności szynkarsa Krella, Wa- 
lą się aagly przohiły dash t} roalności i gafit 
i wpadły do mieszkania sparsliżowanego sta- 
ruszka Bodaka, mieszkającego tam s żoną i 
pięciorgiem dzieci. — Bodakiem, który odniósł 
bardzo ciężkie obrażenia, zajęło się pogotowie 
ratankowe, odwożąc po do szpiiala. — Resztą 
członków rodziny, którzy odnieśli lżejsze rany, 
ssjął się właściciel sawalonej realności p. Woj- 
talawicz. 

Bojkot żydów przez kamieniozników w War- 
szawie. Wśród chrzaścijańskich właścicieli ka- 
mienis w Warszawie, szerzy sią obeonib sympa- 
tyczny ruch bojkotowania żydowskich lokato- 
rów i kupców, chcących odnająć sklepy. Wiela 
kamieniczników pożrywało nawet zs stratą kon- 
trakty s żydami, wynajmując naatępnia mie- 
szkania chrześcijanom. Jak widaó rnch bojko- 
towy ogarnia coraz szersze dziedziny życia spo 
łaczaego w Królestwie. 

Rusyfikacya Chełmszozyzny. Z powodn prze- 
kazania wszystkich zakładów naukowych w 
Chełmszczyźnie kijowskiemu okręgowi nauko- 
wemu I mtworsonia tam oddsialnej dyrskoyi 
szkolnej, chełroskie bractwo prawosławne roz- 
poczęło starania, aby dia podniesienia „samo- 
wiedzy narodowej ludności prawosławnej w 
szkołach ludowych“ przyssłej gabernii chełm- 
skiej wprowadzono wykład historyi Rasi Chelm- 
skiej, a w zakładach naukowych Śrsdnich — 
history! Rusi Galicyjskiej i Węgierskiej. Napi- 
saniam history! Rasi Chełmskiej ma zająć się 
bractwo, profesorowie seminsryam chełmeklego 
pray udziale ozłonków chelinskiej Komisyi ar- 
oheologicznej. 

Jak traktowany będzie kurs tej historyl 
wiemy £ doświadczenia Iłowajskiego i jema po- 
dobnych. 

Represye na Litwie, Według doniesień ko- 
respondenta „Kuryera Wileńskiego* «x Mińska 
litewskiego gabarnator miński, Glers, nie swa- 
żojąc na zatwierdzoną w maju 1905 r. opinię 
komitetu ministrów co do sposobu wykonania 
punktu ? akaza carskiego z dnia 25 grudnia 
1904 r. w 9-cia guberniach litewsko - ruskich, 
przedsiębierze szereg represyj względ:m języka 


polskiego w gubernii mińskiej, Swieżo policya | Ir 


zażądała tam od właścicieli cukierni, restaura- 
cyj i innych zakładów publicznych niezwłoczne 
go usunięcia polskich napisów na szzidach, to- 
rebkacb, anonsach, ostrzeżeniach dla pabliczno- 
ści i t. d. Od wszystkich właścicieli zakładów 
powyższych wzięto zobowiązanie na piśmie, że 
nadal w wymienionym zakresie nie będą się 
pozługiwali językiem polskim! 

Zatrzymanie emlgracyl żydowskiej. War- 
szawskie gazsty donoszą, że niejaki Natanschn, 
reprezentant żylowskiego międzynarodowego 
Tow. emigracyjnego „Isa“, wstrzymał wydawa- 
nie zapomóg dla rodzin żydowskich, pragnących 
opuścić Królestwo. Nie jast to wypadek odoso- 
bniony, dowiadujemy sią bowiam, że I na pro- 
wincyi bogatsi żydzi, którzy dotychczas udzie- 
lali sapomóg na emigracyę rodzinom uboższym, 
obecnie zaniechali wydawania tych sapomóg. 
Nsjwidoczniej mamy tedy do czynienia nie s 
wypadzami sporadycznemi, lecz z rzuconem ha- 


Rr. 31. 


slom, s akcyą plsnową, mającą ma celu zaha- 
mowanie emigracyi żydowskiej z Królestwa. 


Ze świata. 


Nadworny lekarz Cesarza Dr Kers! musiał 
poddać sią ciężkiej operacyi ucha. Operacya 
powiodła się dobrze. 

Sladami kapitana z Kospenicku. Ze Strass- 
burga donoszą: Sfałazowana depesza, jaka tu 
nadeszła wozozaj w południe, wywołała wabu- 
rzenie w esłym garnizonie i wśród iudności 
miejskiej. Przedpoładniam otrzymał czsarski gu- 
bernator depeszę s Weissonbarga, że o godzi- 
uie 12 w południe przybędzie x Weissenburga 
do Strassburga automobilom cesarz Wilhelm i 
udawszy się do Poligon zaalarmnja między go- 
dziną 12 a 1 w połndnie cały garnison, Po na- 
dejściu depeszy bębnami i pospiesznymi posłań- 
cami powołano do koszar wszystkich oflearów 
i żołnierzy. O godz. 12 wyruszyły wojska na 
pole ówiczeń w Poligon, a mianowicie wojska 
wszystkich gatunków broni w rynsstunku po- 
towym. Na pole ówiczeń przybyli ks. Joachim 
pruski, jeneralicya i namiestnik hr. Wsdeł. — 
O godz. 145, gdy się już wszystkie wojska ze- 
brały na placu ówiczeń, otrzymano na talegra- 
ficzna zapytanie odpowiedź s Berlina, że cesarz 
Wilhelm przybył do Królewca. Nie wiadomo, 
kto nadał ową depaszą w Weissenburgu. 

O nadawcy depeszy do cesarskiego gaber- 
natora donoszą: 

Nadawcę wykryto w osobie wydalonego nie- 
dawno tema za służby wojskowego praktykan - 
ta Kkancelaryjnego w biurach garnizono w Mə- 
tzo, naxwiskiem Kellera. Wydalenie ze słażby 
nastąpiło na podstawie uznania, że Keller jest 
niepoczytalnym, Obecnie Kelier, chcąc udowo- 
dnió swą poozytalność, sfałszował ową depeszę, 
zaniósłazy ją w mandarze nrzędnika pocztowe- 
go do urzędu gubernatora, pocsem ndal się 
niezwłocznie do Jednej z redakcyl, do której 
zwrócił się z prośbą o stwierdzenie jego poczy- 
talności. 

Mongolska lojalność. W Rosyi wprowadzo- 
no, jak wiadomo, w życie nowe znaczki poszto- 
we, na których praedstawione są portrety mo- 
narchów, Jak donosi niemiecka „Gaseta rygska* 
trsoj tamtejsi urzęjnicy pocztowi, Żurawlew, 
Oboleński i Kałagow oświadczyli, że nie mogą 
ostemplowywać listów, na których znajdują się 
marki z wizeruukiem monarchy, gdyż przez to 
nozucia ich patryotyczne byłyby podrażnione, 
Ursądnicy ci wystosowali do władz raport, mo- 
tywując swe postępowanie i prosząc o usunięcie 
nowych znaczków, gdyż „który « patryotów" 
odważy się bió pieczątką w portret monarchy ? 


Z dziedziny wojskowości. 


Z armil. Kontyngent rekruta na rok bie- 
żący wynosi dla armii wspólnej i ma: 
rynarki: z Austryi 88.327 ludzi, s Węgier 
65.836 1, x Bośni í Hercegowiny 7.256 1, dla 
obrony krajowej: z Austryi 22316 1, 
z Tyroiu i Przedarulenii 830 1, z Węgier dla 
honwadów 21.500 I. razem 206065 ludzi. 

Składki dla rodzin żołnierzy poległych w 
wojnie o Trypolis wyniosty dotąd kwotę 6,143.172 
iirów, jak podaje wykas „Banca d'Italia“, gdzie 
deponowano zebrane kwoty. Wysokość znaczna 
tej składki świadczy o ofiarności Włochów, a 
ZATARem pozwoli dAĆ odpowiodnie zaopstrzen:8 
potrzebującym, ponieważ liczba poległych żŻoł- 
nierzy włoskich w ostatniej wojnie s Tnroyą 
jest stosunkowo niewielka. 


Wiadomości kościelne. 


Zmiany na stanowiskach I urzędach ducho- 
wnych. Dyeceaya krakowska, Dnia 2 ln- 
tego br. nastąpiło poświęcenie nowego kośsioła 
parafialnego w Zembrzyczch. 

X. Władysław Włodyga, proboszcz w Zem- 
brzycach, odznaczony expositorlo canonicali. 

X. Dr Julian Gołąb przeznacaony na zzstę- 
pcg katechety w II o. k. szkole realnej w Kra- 
kowie. 

X Stanieław Makowski uwolniony od 09o- 
wiązków katechety pomocniczego w II. c, k. 
szkole realnej a przeznaczony na katechetą po- 
mocniczego do c. k, ssminaryam męskiego w 
Krakowie. i 

X. Dr Miehaż Pęckowski uwolniony od obo- 
wiązków katechety pomocniczego w V. c. k, 
gimnazyum. 

X. Dr Józef Rychlicki przeznaczony na ka- 
techetę pomocniczego do V. c. k. gimnasszyam, 

Naukę religii w szkole na Prądnika ozer- 
wonym objęli 00. Dominikanie. 

Zastępstwo wikaryussa przy kKośsiele św, 
Salwatora na Zwierzyńcu objęli 00. Augu- 
atyanie. 

Po zgonie kard. Nagla. Kapituła wiedsńska 
wybrała wikarym kapitalnym (tj. administra- 
torem archidyecesyi aż do mominacyi nowego 
arcybiskupa) X. Dra Józefa Pfiugaera, bi- 
skupa sufragana. X. Pfłager jest także jə- 
dnym s kandydatów do tronu arcybiskupiego. 


Wsjsy dar. Na cale Macierzy Szkolnej Księstwa 
Cieszyńskiego złożyli pp. Dr Kugeniusz Słotwiński, 
profesor Mieczysław Sroczyński i profesor Emil Wy- 
robek z Krakowa, tysiąc koron otrzymsne od nie- 
chcącego być wymienionym ofiarodawey. 

Ns eolo TSL. złożył w biurze zarządn głównago 
p. pułkownik Władysław Wyszyński 227 K, zebrane 
pośród gości weselnych w dnia ślubu iago córki 


eny. : 
Składki, Hr. Emilia Potozka złożyła 6 K dla ciem- 
nego koiportara Berańskiago. 
Prof, X. St. Sadowski z Żywca, zebrano na za- 
bawie weselnej pp. Studenckich w Żyweu 40 K na 
Przytulisko weteranów. 


Powszechne wykłady uniwersyteokie. 


W auli I. szkoły realnej przy al. Stndenckiej, godz. 
6 wieczorem. Wstęp 10 h. 


G©zwartek 6, piątek 7 bm. P, Albin Herbaczewski: 
„O poezyi ludowej litewskiej“. (3 godz). 

Poniedziałek 10, wtorek 11, środa 12, czwartek 
13, piątek 14, poniedziałek 17, wtorak 18, środa 19 
bm, Prof. Dr Józef Flach: „Wielką poezya dramaty- 
czna w związku z rozwojem tsatru*. (8 godz.) 

Ozwartek 20, piątek 21, poniedziałek 24, wtorek 
25 bm. Prof, Uniw. Dr Roman Dyboski: „O wielkieh 
tragedysch Szekspira“, (4 godz). i 

Środa 26, ozwartek 27, piątek 28 bm., poniedzia- 
łek 3 marca. Prof. Władysław Dawid: „© kaztałcecniu 
woli I oharaktera“, (4 godz ). 
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Repertnar teatra miejskiego w Krakowie 
Czwartek. „Pani Bella", komedya w 4 aktach Ta- 
deusza Kon:zyńskiego. 
Piątek. „Leci liście z drzewa...“ Oeny popularne. 
Sobota. „Szlakiem Legionów*, dramat w tach 
wierszem, L H. Moratina. 
Niedziela popoł. „Dobrze skrojony frak“, kroto- 
chwila w 4 akt, Gabryela Drégely. Geny zniżone do 
ołowy. 
s Niedziela wieczór. „Szlakiem Legionów“. 
Poniedziałek. „Posażna wdowa“ (Mistress Dot) ko- 
medya w 3 aktach W, Somerset Mangham, przekład 
B. Gorczyńskiego. 


Teatr świetlny „Uciecha“ Starowiślna 16. 


boty dni do piątku włącznie dnia 7 lu- 

te o dol komedys „Młodość-Płochośću, W roli 

głównej ASTA NIELSEN. Nadto w program wchodzi: 

„Zemsta zdradzonego”, sztuka odegrana przez ważki 

i chrabąszcze, wycieczka na Mentblanc oraz inne 
pierwszorzędne obrazy | humoreska. 
Pogrzeb arcyksięcia Rainera“, 

%y niedzielę od wpół do 3 do 11. Oodziennie od 


4 do wpół do 11. 


Kazimierz Laskowski (El). 


Będzie mi kiedyś może policzone, 

żem nigdy w obcą nie poglądał stronę 
lecz zawsze trwałem temu słońcu bliski, 
co mi w łzach matki błysło u kołyski, 
że mi najdroższe wydzwaniały echa: 
Próg mój ojczysty i wieśniacza strzecha 
I że dla świata, co był moim Światem 
Pragnąłem zostać i był moim bratem. 


Kazimierz Laskowski („Melodye“). 


Umilkła pieśń., nie pretendująca do kró- 
lewskości i tronu — ale cicha, rzewna i peł- 
na zawsze serdecznych wynurzeń. Pieśń wy- 
snuta z blasków polskiego słońca, czaru wsi 
polskiej, z jej bólu i trudu, gmieszsna z łzą 
I toeką ojczystego zagonu. Tyle było w tej 
pieśni prawdziwie serdecznego i gorącego u- 
kochania ziemi ojczystej, tyle ciepła, tyle 
awojskości, zadumania u mogił i krzyżów 
przydrożnych, tyle kochającej duszy na 
wskróś polskiej — że przejdzie Ona na dłu- 
go do potomności, jako ostatnia zwrotka 
pieśni szlacheckiej na przełomie czasów. 

Zeszedł do grobu pieŚniars, który jeden 
tylko może wnosił swoją Śpiewką swobodę 
i beztroskę, radość i wesele, dziś — w tej 
dobie, przesyconej pesymizmem i zniechęce- 
niem. Prosta, niewymuszona, a serdeczna je: 
go piosenka, drgająca w takt serca — nie- 
rzadko w rytm naszych oberków i mazur” 
ków — rozbrzmiewała daleko po ziemi pol- 
skiej, trafiała wszędzie i niema doprawdy za- 
katka ziemi, o Który nie obiłoby się echo 
tej pełnej rozrgewnień piosenki. 

Dość. bodaj jedną zwrotkę przytoczyć, 
aby się przekonać s Jaką łatwością a pię- 
knie płynęła z pod serca temu pieśniarzowi 
pieśń tak ujmująca za serce — nieraz do 
łez tkliwa, oto : 


Była; sobie gdzieś... 
zapomniana, cicha wieś, 

Wygrodzona opłotkami ; 

z chatynami-sierotkami 

z mogilnikiem a żórawiem, 

w sukmaninie, w czapce z „pawiem“, 
Była sobie gdzieś 
Omijana wieś. — 


=T aalste, niema drugiego równego mu 
poety, w którego utworach wybuchałaby z 
tak żywiołową, jak u Laskowskiego siłą, mi- 
łość zagonu ojczystego, miłość wszystkiego, 
cO nasze, co swojskie, coby tak, jak on, czuł 
każde drgnienie serca narodu | natychmiast 
znaleść umiał dla drgnień tych właściwy 
wyraz i takie tratiające prosto do Serca To- 
daków ujęcie. 

Oto, co pisał o nim Kazimierz Tetmajer: 
„Qdzie się pokaże kochany nasz Sąsiad pao 
Kazimierz, albo wzruszy, albo zabawi, albo 
coś dobrego w zajmującej formie poda, dow- 
cipem błyśnie, ugryzie — ale cię nie boli, 
wykpi — ale się Śmiejosz, a w duszy Ci za- 
dzwoni, coś ci takiego w sercu zagra, że to 
niby ty sam w niem grasz, tylko, że bez 
Laskowskiego by tej muzyki nie było., I 
gdzież, co jakie polowanie, chrzciny, ślub, 
Brebrne wesele bez niego warte? Wina naj- 
lepszego, tokaju na powitanie takiego gościa 
w progu domu. Dusza polska, ta dawniejsza, 
ta szlachecka, wchodzi w dom z panem Ka- 
zimierzem. Ale jest pan Kazimierz i „Staty- 
stą". Przyjdą ważne chwile, ważne momen- 
ty, Jak pięknie, jak trafnie, jak watrząsająco 
umie nieraz mówić. Jeżeli wtedy łza mu w 
oku zaświeci — to jest to łza obywatela, 
patryoty wiernego, dzielnego Syna ojcwyzny. 
Kocha swój kraj Laskowski nad wszystko, 
kocha jego bóle i cierpienia, jego klęski i 
srogi los, kocha bez krytyki, bez zastrzeżeń, 
bez urągań, kocha — bo jest synem, Pa- 
tryotyzm Laskowskiego jest czysty i szla- 
chetny. U niego Polska jest ponad wazyst- 
kiem, Może to zacieśnia jego horyzont, mo- 
że odbiera mu zdolność odczuwania i rozu- 
mienia tego, co jeszcze poza Polską jest na 
Świecie, może stąd pochodzi obcość Laskow- 
skiego dla wielu idei i obcość tych idei dla 
niego; ale ten jego gorący, czysty, prawdzi- 
wy patryotyzm płaci za wszystkoś, 

Trudro o trafniejszą charakterystykę tego 
poety. 


„Roseśmisła mi się dusza, 

kiej dziewucha na odpuście, 

gdym wioskowe ujrzał drzewB, © 
nasze drzewa w barwnej chuście“. 


Oała polska ziemia, polski pejsaż, które" 
go barw, blasków, woni, odgłosów  Lasko- 
wski miał pełne oczy, Uszy, serce, stanowiły 
gasadniczy motyw jego twórczości poety- 
ckiej. 

Ciekawem jest doprawdy, iż Laskowski 
pisując Często, nawet bardzo często „dla 
chleba”, nie zatracił tej bujnej rozlewności 
uczucia, tej niewyczerpanej, niesłabnącej ni- 
gdy pomysłowości, tych nieprzebranych skar- 
bów liryzmu i humoru, śmiechu i łez, głę- 
bokiej gadumy i Śmiałego, dowcipnego żartu. 


„Czasem, gdy chwytam sa pióro dla chleba, 
gdy dusza przędzie na garść soczewicy, 
gdy myśl zapalna i mus i potrzeba, 


na jednej w piersiach osiędą swrotnicy — 
osują, że płacę tam w górze, przed Panem 
za prawo życia, nie samym liczmanem*, 


Ciężko, bo niemal krwią swoją najserde- 
czniejszą zarabiał Laskowski ma chleb po- 
wszedni, skarbami swoich uczuć wprost bes- 
cennych płacił za prawo żywota. I tem bo- 
leśniejszy żal budzi się w sercu naszem na 
wspomnienie, że nie zatętni nam juź jego pio- 
senka, nie zadrga „oj dana*, „dana*, tak po 
naszemu, po polsku śpiewana! 


„Zaduma.. mrok... szarota życia... 
i tęsknych wspomnień męła... 
jedynie błyszczy się z ukrycia 
niekiedy jakaś łza! 

Ta jedna czasem coś rospali 
gromnicznych światem Świec, 

A zresztą z bliska, czy z oddali 
dokoła nic i nicl“ 


Kazimierz Laskowski urodził się we wsi 
Tokarnia w pow. jędrzejowskim, gub. kiele- 
ckiej, w 1861 r, z ojca Tomasza, właściciela 
dóbr ziemskich i Waleryi z Rakowskich. Po 
skończeniu szkół Średnich w Krakowie (u- 
częszczał do gima. św. Anny) i wyższych 
studyów w Niemczech, osiadł we wsi Pod- 
haje i korespondencyami oraz ulotnymi hu- 
morystycznymi wierszami od r. 1884 rozpo- 
czął swą działalność literacką. Działalności 
tej oddał się całkowicie po przeniesieniu się 
do Warszawy w 1892, gdzie wstąpił do re- 
dakcyi „Słowa“. Popularność jego dosięgła 
najwyższej miary, gdy stał się współpraco- 
wnikiem „Kuryera Warszawskiego. 

Laskowski pisywał pod wieloma pseudo- 
mimami, najlepiej jednak do serc trafiał jako 
El i pod tym pseudonimem największy zje- 
dnał sobie rozgłos. Pisywał także nowele i 
powieści, niemniej też oddawał się pracy pu- 
blicystycznej. Napisał również rodzaj drama: 
tu p. t. „Pogrzeb* na spółkę z Junoszą pod 
tchnieniem „Wesela* Wyspiańskiego. Nie od 
rzeczy będzie wspomnieć o jego wierszykach 
„Na przyzbie* pisywanych stale w warsza 
wskim „Qońcu Wieczornym“, prawdziwych 
wylewach sprzecznych uczuć i myśli, które 
budziło w nim życie powszednie. 

W ostatnich latach rozpoczął wydawni- 
otwo „Wieś Ililustrowana*, później „Wieś i 
dwór“, które zjednało sobie w krótkim oza- 
sie uznanie ogółu. 

Z Laskowskim schodzi do grobu człowiek 
niepospolitego talentu, który kto wie czy 
przy sprzyjających więcej warunkach nie 
przysporzyłby literaturze naszej dzieł pier- 
wszorzędnej wartości, Ale dorobek jago poe- 
tycki pozostanie i tak na długo w naszej li- 
teraturze. St. Stwor. 


Dział okonomiczny. 


Egznmina majsterskie. W sierpnia 1912 r, 
wprowadził Rząd egzamina majaterskie przy 
Instytncie dla popierania rękcdzieł i przsemysła 
w Muzeum techniczno-przemysłowem w Krako- 
wie. Rękodzielnicy krakowscy, którży od wie- 
ków składają takie egzamina przy swoich ce- 
chach, uważając wprowadzenie egzaminów maj: 
sterkich pod kierownictwem urzędników, jako 
czynników niefachowych, nietylko za odebranie 
im własnej autonomii w sprawach fachowych, 
ale uznając teoretyczne egzamina za niaodpo 
wiednie i przewidnjąc w tem zarządzenią. Rząda 
zamach na ich wiekami nświęconę prawa, pro- 
testują przeciw powyższemu zarządzenia mini- 
steryalnemu. Woezoraj właśnie odbyło eię w 
krakowskiej Izbie rękodzielniczej zgromadzenie 
starszyzny cechowej, na którem omawiano to 
rozporząrządzenie ministeryalne i postanowiono 
przeciwko takowemu wdrożyć odpowiednią o- 
brong. 

Jak nas informają, w sprawie tej odbyć się 
ma jeszeze szereg rozmaitych zgromadzeń celem 
wdrożenia i zainicyowania odpowiedniej akeyi 
w całym kraju, 

Kurs współdzielczy. Zapowiedziany naukowy 
kurs współdsielczy urządzany przez Polską Szko- 
łę Nauk politycznych odtęlzie się w czaaia od 
16 do 25 lutego br. 

Jest on przeznaczony dla pracowników na 
pola kooperacyi oraz dla osób wykształconych, 
interesujących się tą sprawą. Clom Kursu nie 
jest prsktyczne wykształcenie pracowników spół - 
kowych, ani propaganda lub popolaryzacya, lecz 
pogłębienie wiadomości słachaczy o stanie i roz- 
woja kooperacyl na ziemiach polskich, zoryen 
towanie ich w problemach, które rozwój wepół- 
dziotczońci na ziemizch polskich stawia do roz 
wiązania istniejącym organizacyom, wciągnięcie 
pewnych wskazówek dla dalszej pracy. 

Wykłady więs na kursie będą się starały 
w sposób ścisły, naukowy przedstawić i gana- 
lizować stan i rozwój naszego ruchu współ 
dzielozego. Do takiego badania dojrzały u nas 
już dwa działy kooperzcji: rolnicza i spożywcza. 
Im też będą wykłady na Kursie poświęcone. 

Kurs zostanie otwarty dnis 16 lutego br. 
w niedzielę o godz. 5 popoładniu, poczem na- 
stąpi zaraz wykład wstępny prof. Dz Oserkaw- 
skiego „O istosie i celach kooperacyi*. Nsstę- 
pnie w ciągu tygodnia od 17 do 22 lutego 
włącznie będą się odbywały codzień wykłady 
po 4—5 godzin dziennie (8—12 przedpoładniem 
i 3—6 popołudniu) z zakresu kooperacyi rol- 
niczej. W niedzielą 23 lutego odbędą się kon- 
ferencye w sprawie założenia Współdzielczego 
Instytutn naukowego orsz w sprawie przygoto- 
wania Zjazdu kooperatystów polskich podczas 
najbliższego Zjazdu prawników i ekonomistów, 
wreszcie dnia 24 i 25 lutego wykłady po 4 go- 
dziny dziennie obejmą kooperacyę Bpożywozą 
na ziemiach polskich. Wszystkie wykłady wraz 
z inanguracyą będą się odbywać w sali Towa- 
rzystwa Rolniczego krakowskiego (pl. Szcze- 
pański 8, II. p.). 

Wykłady objąli wybitni pracownicy na niwie 
polskiej kooperacyl, mianowicie PP. St. Woj- 
ciechowski, Dsierzbicki, St. Sliwiński, De Stras- 
burger z Królestwa, Dr Jasiński z Poznańskie- 


go, Dr Michejda z Cieszyna, Dr Stefczyk, J.|q 


Bek, Dr Milewski, Dr Taylor z Galicyi i inni, 
których współudział jeszcze nie jest dostate- 
cznie zapewniony. 

Wykłady będą następujące: 

I. Kooperacya rolnicza. 


__ GŁOS NARODU s dnia 7 Lutego 1913, 


A. Galicya: Kooperacya kredytowa 5 go- | 


dzin. Kooperacya handlowa 1 wytwórcza 4 go- 
dziny. Spółki mleczarskie 2 godz, Spółkowe u- 
beszpieczenie bydła 1 godz. 

B. Królestwo: Kooperacya kredytowa i 
mleczarska 4 godz. Kooperacya handlowa i wy- 
twórcza 3 godz. Kooperacya ubezpieczeniowa 
2 godz. 

C. Poznańskie: Banki Indowe, Rolniki 
i Spółki ziemskie 6 godz. 


D. Sląsk austryaeki: Kooperacya kre- 
dytowa i handlowa 2 godz, 

II. Kooperacya spożywcza. 

Istota, znaczenie i zasady kooperacyi spo- 
żywozej 2 godz. Stan w Królestwie 2 godziny. 
Stan w Galicyi 2 godz, Ideały społeczne koope- 
racyi spożywczej 2 godz. 

Karta wstępu na cały kura kosztuje 10 K, 
dla młodzieży kształcącej się b K. Karty, infor- 
matcye i szozegółowy rozkład godzin można o- 
trzymać w kancelaryi kursu, urzędującej już 
teraz ak do końca kursu w Krakowskiej Eks- 
pozyturze Krajowego Biura Patronatu, Kraków, 
ul. św. Tomasza 1, róg pl. Szczepańskiego, par- 
ter, od godz. 11—1 przedpoładniem, 


Rumunia a Bułgarya. 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 6 lutego.) 


Bukareszt. (T. B.) Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Izby deputowany nacyonalistyczny 
Niclerescu zapytał ministra spraw zagr. 
Szy prawdziwem jest doniesienie pism, iż 
Rumunia zrzeka się Sylistryi ? 

Premier Majorescu ponownie ostrze- 
gał przed tendencyjnemi wiadomościami dzien- 
ników i oświadczył: 


Nie zrezygnowaliśmy z Sylistryiio 
zrzeczeniu się nie było mowy. Nikt nie był 
upoważniony do zrzeczenia się Sylistryi. 
(Długotrwałe oklask!), 

Następnie interpelował Arion, czy rząd 
może dać wyjaśnienia o sytuacyi w kraju, 
stworzonej przez pośrednie poparcie, jakie- 
go Rumunia udzieliła państwom bałkańskim. 

Premier w odpowiedzi odparł ataki inter- 
pelanta na Bułgaryę. Zgodził się w supełao- 
ści z pochwałami wypowiedzianemi pod ad- 
resem Bułgaryi przez Take Jonescui 
oświadczył, że Rumunis nie powinna się dać 
kierować zazdrością. Rumunia i nadal pozo- 
stanie na czela narodów bałkańskich. Pre- 
mier pojmuje wielkie wzburzenie, panujące 
w opinii publicznej, nie nałeży jednak zapo- 
minać, że rząd ponosi całą odpowiedzialność. 
Wskazał na oficyalne oświadczenie, ogłoszo- 
ne w zeszłym tygodniu, jakoteż na słowa 
królą w jego ostatniej enuncyacyi. Premier 
wierzy w możliwość przyszłego sojuszu Ru- 
munii, Bułgaryi i Turcyi, którego istnienie 
uważa za konieczność. 


Nie zrzekamy się Sylistry!! 

Bukareszt. (Tel. wł.) Na posiedzeniu Izby 
miniater spraw zagran. oświadozył, że Ru- 
munia nie zrezygnujenigdy zSyli- 
stryi, Nikt nie jest upoważniony do takie- 
go kroku. 

Po ożywionej dyskusyi uchwalono votum 
zaufania rządowi. 


Wojna. 


Zwycięstwa Bułgarów na półwyspie 
Gallipoli. 


Sofia. (T. B.) Ag. tel. bułg. donosi: Armia 
turecka Koło Gallipoli została wczoraj przez 
wojska bułgarskie na południe od rzeki Ko- 
wak pobitą i cofnęła się w wielkim niepo- 
rządku, ścigana przez wojsko bułgarskie aż 
do Bulair. Przez to zwycięstwo prawie 
całe wybrzeże morza Marmara aż do Bu- 
lair znajduje się w rękach wojsk bułgar- 
skich. 


Zwycięstwo Bułgarów. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, że 
turecka armia przy Gallipoll została zupełnie 
przez Bułgarów rozbita | musiała się cofnąć 
w wielkim nieporządku. Wojska tureckie co- 
fnęły się kilkanaście kilometrów, tak, iż ca- 
łe wybrzerze morza Marmara dostało się w 
ręce Bułgarów. 


Turoy przyznają się do odwrotu. 

Konstantynopol. (T. B.) Urzędownie dono- 
szą pod datą 4 bm.: Nieprzyjaciel, który z 
częścią wojsk stał w okolicy Gallipolia, 
posunął kilka pułków s Hadimkej doKa- 
wak, gdzie stał turecki oddział. Przyszło do 
walki, która trwała do-wieczora I skończyła 
się na naszą Korzyść. Z nastaniem nocy, w 
myśl wydanego rozkazu, cofnęły się nasze 
oddziały do Bou lair, przeważnie nie ści- 
gane przez nisprzyjaciela. 

Inny oddział nieprzyjacielski posunął się 
w kierunku M iriespito nad morzem Mar- 
mara i obsadził miejscowość, "chronioną tyl- 
ko przez kilku żandarmów. Siłom nieprzyja- 
cielskim, stojącym w kierunku Szarkeej 
zadała nasza korweta poważne straty. Nie- 
Lt AB nie zdołał posunąć się poza Ka- 
milio. 


Pod Adryanopolem. 


Paryż (T. B) „Matin“ donosi z Filipo- 
pola, ża Bułgarzy podczas atsku nocnego 
na Adryanopo!l zajęli forty, położone na 
północny zachód i 800 żołnierzy 1 kilku ofi- 
cerów wzięli do niewoli. 

To samo pismo donosi g Sofii, że rząd 
bułgarski odrzucił prośbę konsulów w A- 
ryanopolu o utworzenie strefy neutral- 
nej dła swych obywateli lub o pozwolenie 
wyjazdu im z miasta. 


Pożar Adryanopola. 
Konstantynopol. (Tel. wł.) Dzisiaj rano wi- 


Str. 3. 


dziano s Mustafa paszy wielki pożar nad 
Adryanopolem. 


Zwycięstwo Turków. 
Konstantynopol. (Tel. wł.) Turcy wczo- 
raj zrobili wycieczkę z Adryano- 
pola i wsięli 1000 Bułgarów do nie- 
woli. 


Na linii bojowej. 


Konstantynopol. (T. B.) Wezoraj ostrzeli- 
wanie Adryanopola trwało dalej. Bul- 
garskie oddziały podpaliły miejscowość Isg- 
zedinkoej i kilka innych wsi koło Cza- 
taldży, poczem się cofnęły. Oddziały ture- 
okie, wysłane na rekognoskowanie, nie gna- 
lazły śladów nieprzyjaciela. 

Rekognoskowanie oddziałów tureckich 
koło Gallipolis skonstatowało obecność 
oddziałów nieprzyjacielskich w dość znacznej 
sile. Wielki wezyr wrócił wczoraj = Cza- 
taldży. 


OOOO 


Sprawy bałkańskie. 


Z konferencyi ambasadorów. 

Londyn. (T. B.) „Biuro Reutera“ dowia- 
duje się, że ambasadorowie — ze względu 
na zainteresowanie mocarstw w uregulowa- 
niu kwestyj ekonomicznych wynikłych z woj- 
ny bałkańskiej — porozumieli się co do for- 
muły o objęciu przez sprzymierzonych części 
tureckiego długu państwowego 
i co do zobowiązań, jakie mają na siebie 
przyjąć sprzymierzeni po objęciu kolei 
oryentalnej. Sądzą, że sprzymierzonym 
podano już do wiadomości tę formułę. 

Szczegóły miałaby wypracować komisya 
delegatów iuteresowanych państw, któraby 
się zebrała w Paryżu. Dalej dowiaduje się 
„Biuro Reutera“ z kół sprgymierzonych państw 
bałkańskich, że te przed dwoma dniami go- 
stały zsawiadomione o zapatrywaniu mocarstw 
na tę sprawę, Ambasadorowie są zdania, że 
decysya, do której oni doszli, powinna być 
wcieloną do warunków pokoju i że powinna 
stanowić część traktatu pokojowego. 

Berlin. (Telf pryw.) „Lokalanzeiger* do- 
nosi z Londynu, że dzisiaj odbędzie się 
ponowne posiedzenie konferencyi am- 
basadorów, która ze względu na nową 
sytuacyę, spowodowaną wybuchem wojny 
oraz nowemi żądaniami bułgarskiemi, doty- 
czącemi Rodosto, będzie miało chara- 
kter rozmów nieobowiąsujących. 


Odwołanie rosyjskich sanitaryuszów. 


Belgrad. (Tel. wł.) Rosyjskie misye sani- 
tarne otrgymały rozkaz, aby do 7 lutego po- 
wróciły do Petersburga. Cały materyał apte- 
czny pozostaje w Serbii, a tylko instrumenty 
zabrano ze sobą. 


Przejazd okrętów włoskich. — Emisya 
bonów. 

Konstantynopol. (T. B) Z powodu kilka- 
krotnych kroków ambasady|włoskiej, ogłoszono 
dziś „iradó", zezwalające na prsejazd 2 wło- 
skich okrętów wojennych pod Konstan- 
tynopol. 

Dziś nastąpi emisya jednej części bonów 
w wysokości pięciu milionów funtów. Rząd 
spodziewa się, że milion funtów będą sub- 
skrybowali muzułmanie indyjscy. 


Z zaboru rosyjskiego i caratu, 


X. biskup Rnszktewicz administrato- 
rem arohidyeoczył warszawskiej. 


Petersburg. (Tel. pryw.) Na miejsce Ś. p. 
X. arcybiskupa Popiela władze zatwier- 
dziły administratora archidyecezyi warsza- 
SE! X. biskupa Kazimierza Rus skio 
wicza. 


Z Dumy. 

Petersburg. (T. B.) Duma obradowała nad 
interpelacyą Kadetów, progresistów, 5ocya- 
listów i partyi pracy w sprawie nadużyć 
przy wyborach do Dumy. Duma od 
rzuciła nagłość interpelacyi i odesłała ją do 
komisyi. 


Kobiety w adwokaturze rosyjskiej. 

Petersburg. (T. B.) Rada państwa zajmo- 
wała się wczoraj wnioskiem inicyatywy Du- 
my w kwestyi dopuszczenia kobiet do ańwo- 
katury. Minister sprawiedliwości zwalczał ten 
wniosek podnosząc, że sprzeciwia się on pra- 
wnemu i społecznemu stanowisku kobiety 
oraz wymogom etyki. Dyskusya będzie dzi- 
siaj dalej prowadzoną. 


Represje prasowe w Finlandyl, 

Helsingfors. (T. B.) Wobec ciągłej nieprzy- 
jasnej krytyki zarządzeń władz, a w Szcze- 
gólności zasądzenia członków trybunału wy- 
borgskiego przez gazety „Nyneter Kariala* 
zawiadomieno wydawców tych gazet, śe bę- 
dą wydaleni z miasta, jeżeli nie zaprzestaną 
wspomnianej krytyki. 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosu Naroda* s dnia 6 lutego.) 


Pośredniotwo Dra Bilińskiego. 

Wiedeń. (Tel. wł) Wiadomość, że poseł A- 
brahamowicz był u cesarza na audyencyi — 
jest nieprawdziwa. Natomiast dowiadujemy 
się, że u cesarza był niedawno Dr Biliński na 
audyencyi. 

W czasie rozmowy cesarz wspomniał i o 
reformie wyborczej i wyraził życzenie, aby 
Dr Biliński wpłynął na załagodzenie różnic 
od polskiemi stronnictwa- 
mi. 


Choroba Dra Leo. 

Wiedeń. (Tel. wł.) W kołach polskich po- 
litycznych panuje wielkie niezadowolenie, że 
Dr Leo w takiej chwili trzyma się 
zdala od Wiednia; w chorobę jego, która 


trzyma go w Krakowie nie bardzo chcą tu- 
taj wierzyć. 


0 reformę wyborczą. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj popołudniu pro- 


wadził namiestnik Dr Bobrzyński rokowania 
w sprawie reformy wyborczej galicyjskiej za- 
równo w parlamencie jak i w hotelu Fran- 
cuskim. Namiestnik konierował popołudniu 
z Drem K. Lewickim prsez dłuższy czas. 


Również konferował namiestnik z posłem 


Stapińskim i Abrahamowiczem. Jak 
twierdzą, w kołach polskich usunięte zostały 
różnice do minimum tak, iż zgoda po stronie 
polskiej jest zapewniona. 


Dzisiaj rozpoczęły się Kkonferencye pol- 


eko ruskie, Pos. Stapiński imieniem Koła kon- 
ferował z Drem K. Lewiokim. 


W kołach polskich panuje przekonanie, 
że o ile Rusini na reformę wyborczą będą 
zapatrywali się trzeźwo, to sprawa zostanie 
w najbliższych tygodniach załatwiona, 


O koleje lokalne. 


Wiedeń. (Tel, wł.) Wczoraj popełudniu od- 
był się dalszy ciąg narad prezydyum Koła 
polskiego w sprawie kolei lokalnych, w któ- 
rych wzięli udział delegat Wydziału krajo- 
wego Dębski i dyrektor oddziału kolejo- 
wego Kołakowski. Prawdopodobnie doj- 
dzie do skutku kompromis z rzędem, który 
da na koleje lokalne w Galicyl 44 mil. K. 


0 fakultet włoski. 

Wiedeń. (Tel. pryw.) Komisya bndżetowa 
zebrała się dziś na posiedzenie i obraduje 
nad sprawą fakultetu włoskiego. Po- 
ss. Gostincari Vrstovsek (Słoweń- 
cy), oraz Bar. niem. Erler postawili szereg 
wniosków odraczających, które odrzucono, 
poczęm komisya przeszła do dyskusyi s£cze- 
gółowej. Pos. Erlar wygłasza mowę ob- 
strukcyjną. 


Obrady komisyl. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Na posiedzeniu komisyi 
finansowej obradowano dzisiaj dalej nad po- 
datkiem osobisto-dochodowym. Minister Za- 
leski wygłosił dłuższą mowę, w której o- 
świadczył, że rząd pójdzie na rękę podatni- 
kom, jeśli nowy plan finansowy zostanie u- 
chwalony. 


Próby zgody. 

Berlin. (Tel. wł.) „Beri. Tagebl.* stwier- 
dza na podstawie informacyj z Petersburga, 
że pismo cesarza nie posiada bynajmniej tak 
wielkiego znaczenia, jakie mu przypisują, cho- 
ciaż jest bez wątpienia pawnego rodzaju ob- 
jawem pokojowym i może przyczynić się do 
polepszenia stosunków między Austryg a 
Rosyą. 


Nowa nstawa wojskowa niemiecka. 


Monachium. „Miinch. Neueste Nachr.* do- 
noszą, że projekt nowej ustawy woj- 
skowej przedłożony będzie w parlamencie 
niemieckim z początkiem kwietnia, razem 
z przedłożeniem podatku od posiadłości I kil- 
ku nowych podatków, mających służyć na 
pokrycie kosztów nowej ustawy wojskowej. 
Rząd jest zdecydowany bezwarun- 
kowo ustawy te w parlamencie 
przeprowadzić. 


Cesarz Wilhelm za wzmocnieniem sił 
wojskowych. 

Królewiec. (T. B) Podczas bankietu ce- 
sars Wilhelm odpowiadając na toast o- 
świadczył, że Prusy zawdzięczają swe 
stanowisko tylko ogólnemu obo- 
wiązkowi służby wojskowej i dlate- 
go też spodziewa się, że jeżeli okaże silę po- 
trzeba wzmocnienia sił wojskowych, cały na- 
ród się za tem oświadczy. 


Fałszywy alarm wojenny. 


Strassburg. (Tel. pryw.) Wczorajszy fał- 
szywy alarm wywołał ogromne wrażenie. — 
Kilka szczegółów afery nle zdołano jeszcze 
wyjaśnić. Przedewszystkiem zagadką jest, 
jak podoticer Wolter mógł przyjść w posla- 
danie znaku, Który oznacza szyfrowane de- 
pesze cesarza, jako autentyczne. Ciekawem 
także jest, śe niektórzy korespondenci fran- 
cuscy zaraz telegrafowali swoim gazstom, że 
ces. Wilhelm przybył już do Strassburgs o 
godzinie 1-ej popołudniu i natychmiast ga- 
rządził mobilizacyę całej załogi. 

Wolter został aresztowany. 
świata“ — Przyp. Red.). 

Strassburg. (T, B.) W sprostowaniu wego: 
rajszych wiadomości donoszą, że aresztowa- 
ny wczoraj wieczorem sprawca fałszywej de- 
peszy nazywa się nie Koeller, lecz jest nim 
August Wolter, chory umysłowo i wsku- 
tek tego usunięty ze służby aspirant na woj- 
skowego płatniczego (Zahlmeister). 


Przesilenie parlamentarne w Japonii. 


Tokio. (T. B.) Parlament został od- 
roczony. Wywołało to wielki e wsbu- 
rzenie. Stało się to przed głosowaniem nad 
votum nieufności do reądu. 

Premier Katsura podniósł w mowie 
wzmocnienie przymierza s Anglią i wskazał 
na zadawalniające skutki umowy z Rosyą 
i Francyą. Przywódca opozycyi wystąpił 
g ostrą mową opozycyjną przeciw Katsurze 
i zarsucił mu brak poczucia konstytucyjnego. 

Gdy miano przystąpić do głosowania K a- 
tsura odczytał edykt Oodraczający. 
Deputowani rozeszli się w wielkiem wsbu- 
rzeniu. Tłumy ludności zebrane przed gma- 
chem parlamentu wznosiły okrzyki na cześć 
posłów opozycyjnych, a posłów rządowych 
wyciągały z powozów i usiłowały 
ich wrzucić do kanału. 


(Patrz „ze 


Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANOUSKI. Hr. Olga Oetnerowa z Pod- 
kamienia, Bernarda Brodnicka z Poznania, Drowie 
Kazimierzowie Promińscy z Tarnopola, Władysławowie 
Grotowscy z Zaćmierza, Józef Makarewicz z Kijowa, 
Dr Michał Ferensiewicz z Bohorodczan, Juiusz Kari- 
kaś z Misko!łcze, Marek Badior z Warszawy, Ludwik 
Krausz z Wiednia, Henryk Bernatschek z Wiednia, 


Str. 4 


akład artystyczno 
„kamieniara, I budowl. 


3 Józefa RULESZY 


B naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych” 
pomników z piaskow- 
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko- 
nania grobów w miej- 

8 scu i na prowincyi. 
Telefon 1358. 


Y Krakowie, ulica Kanonicza L. 18. 
(JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego Wurma. 


najłańsze ilustrowane czasopismo 


„Polskie Universum" 


Ponad 1000 ilustracyl rocznie 
Prenumerata rocznie wynosi K. 5. półrocz. 250 


Adres Redakcyi i Administracyi: Lwów, 
u. Lenartowicza |. 9. 


Dia niedokrewnych! 


PORTER 


angielski ODŻYWCZY, wytrawny 
w '/ı l'2 butelkach 


poleca firma 


A. HAWELKA 


c. ik. Dosławoa Dworów 


W KRAKOWIE, 


Krawieczyznę damską, bieliznę nową I wszel- 

kie poprawki, przeróbki, odnawia ł repera- 

oye przyjmuje 1 sama wykonuje nie drogo 
i prędko 


Wiktora Podpiełska 


[ei AJ 


Krawczyni, Sławkowska 6, Il. p. 
frontowe schody, w Krakowie. 


e KOBIETY + 


zażywajątrzy miesięcznych słabościach 

tylko skuteczny specyslny; środek 

Dra med. Geyera, pod gwarancyą, ' 
nieszkodliwy. 

Cena K. 12— nadzwyczaj silny „K. 16. 

Wysyłka cclona, pod dyskrecyą, £8, 

zaliczką 


Dr. med. Ernest Geyer i Śp. 
Braunschwaig, Kattropeln 37. 


a ny 


Czeladnik -kowalski 


trzeżwy, do kncia koni potrzebny. 
Zgłoszenia listowne. 186 5-1 
Feliks Gramatyka 
Majster kowalski, Zatopane Rysek. 


Praktykanta 


z ukończoną III klasą szkoły średniej lab 
gimnazyalnej, z dobrej rodziny, przyjmis 
Zaraz 


handel towarów korzennych 


J. Schaitter i Spółka 


w Rzeszowie. 
|| 4 ZEE 


Wina Lissa, Dałmatyńskie czarne, tworzące 
krew, białe i Opollo czerwone, wina x wia- 
suych winnice, po 52, 56, 62 eto. hal, za 1 litr; 
jakoteż i inne gwarantowane naturalne sto- 
lowe i deserowe wina, szampan, koniak, 
wódki, likiery ete. wysyła się w beczkach po 
56 litrów wzwyż | w skrzynkach po 3, 6, 12, 
24 flaszek oryginalnych franko dworzec 
Lublana za pobraniem. 


Cenniki darmo I opłatnie. 
Próbki kolekeyi win (5 kg.) franko za 
pobraniem K 4—. Czarne, krew two: 
rzące wino „,Kuć” dla niedokrewnych 
i rekonwalescentów, 4 
franko za pobraniem K 450. 


Adres : 


Br. Novaković 


właściciel winnic i hurtowny skład win 
Lublana (Laibach) (Kraina). 
1470 0 


- Ogloszenie! 


Gmina miasta Krakows, jako włań* 
cicielsa lizencji na przedstawienia ki- 
w Krakowie, zamierza 


nematograliczne 
„przystąpić do wykony wania tejże. 
luteresowazi, 


cyny III p. drzwi Nr. 38/. 
"k:yTamże udziela bliżssych 
wicesekretara 
w godzinach urzędowych 
przed-do 2-giej popołudniu. 


Prezydent miasta 


LEO, 


== bDrenumerui == 


4 flaszki (5 kg) | 


którzy mieli zamiar 
wziąć udział w prowadzeniu tego przed- 
siębiorstwa, mogą wnieść swoje oferty 
do dnia 20 lutego 1913 r. do go- 
dziny 1 szej popołudniu w Wydziale 
Ib. Magistrata gmach Magi atratu-ofl- 


informacyi 
Magistratu St. Opolski 
od 11-tej 


` sporz = ne wa TAA W WA . 


fa Biesiadecka. 


ZNAK | R 


Br. 


Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 

do Ameryki lub Rauzdy, aby udali się z pełnem zat- 
faniem tyiko wprost do 

Biura podróży Zofii Biesiadeckiej. w Oświęcimiu: 

które nie ma żadnych agentów, azi naganiaczy. 

CUE) 


Sprzedaż losów 


i natychmiastowe powrotne nabycie tychże na mle- 
sięozne spłaty. 


Losy które Bię u mnis sprzedaje, mogą być natychmiast znown nabyte na mie- 

sięczne spłaty. — Posiadacz losu ma tym sposobem prawo do całej wartości 

losu według kursu po strąceniu odpowiedniego zadatku jakoteż i do 

wygranej i ma możność w łatwy iwygodny sposób nabyć z powrotem fosy, 
będące poprzednio w jego posiadaniu. 


OBJAŚNIENIA PODAJE ZAWSZE CHĘTNIE I BEZPŁATNIE. 


EDWARD URBAN 


DOM BANKOWY 
Bernó, Grosser Platz 23|25 (dom własny). 


Uszciwych stałych odsprzedawców wszędzie przyjmuję. 1752 1 


Ceny nistie! Wysoka prowizya! 


Zawiadomienie!! 


Mam zaszczyt uwiadomić WP., że otworzyłem własny ZĄKŁAD 
KRAWIECKI pod firmą 


= A, MAJEWICZ = 
DJ B ' Ere RJ 
Posiadając długoletnią praktykę jako przykrawacz i kierownik 

. pierwszorzędnej firmy krawieckiej, tembardziej we własnym interesie 


wykonywać będę wszelkie zamówienia najakuratniej i według naj- 
wybredniejszych wymogów WP. 


cz 


Zakład mój zaopatrzyłem 'w doborowe mate- 
ryały tak krajowe jak angielskie. == 


"NYBAJ 


Rraków, św. Jana à, też przy rynku. 


C. k. Dyrokcya koloi państwowych w Krakowie. 


Odjazd z Krakowa' 


12.01 w nocy, p. 080b. Nr. 47, do Nowego |1'15 po poł, p_ogob. Nr.83 do Suehy, Oświę- 
Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, |  cimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia: 
Zwardonia, Zakopanego, Stróż, Nowego | do Wadowic i Bielska przez Kalwarye, 
Zagórza, ambora, Stryja. 1-30 po poł., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki. 

1220 w nocy, p. Osob. Nr. 11 do Podwoło- |1'42 po poł, p. osob. Nr. 6218 do Kosmy- 
ozyżk. Połączenia: do Ne rego Sącza, Kry- | rzowa i Mogiły. i 
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam-|1:57 po poł, p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 


bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna, | do Wrocławia, Berlina, Opawy. 
Kopyczyniec, Grzymałowa. 233 po poł, p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po 
1260 w nocy, p. posp. Nr. Sido (Wiednia, | - łączenia: do Wrooławia, Berlina, Pragi, 


Karisbadu. 

2:51 po pol, p. posp. Nr. 5do Lwowa. Po. 
łączenia: do Szozucina, Nowega Sącza, Roz- 
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa 
Sambora, Stryja. 

300 po poł, p. osob. Nr. 25 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szozucina, Stróż, Jasła, No 
wego Sącza 


Połączenia: do Opawy, Pragi, Karisbadu. 
Wrocławia i Berlina, 

3:14 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. 
Połączenia: do pzordciné a Tarnobrzega, 
Belzca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Huslatyna, Itzkan, Jass, Bukareszta. 

355 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
P onia: do Warszawy, Cieszyna, Wro- 
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karisbadu, 
Pragi. 5'40 po poł., p. 

4-20 rano p.os0b. Nr. 81 do Qświęeimia przez 
Fe a _ Połączenia: do Wado- 
wio przez Spytkowice. 

5:30 anoj p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po- 

nia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię. 

6:45 rano, p: posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, lckan, Połączenia: do Szczu- 
cina, Nowego vo "Krynicy, Stróż, Or- 


Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina, 


7:40 wieczór, p. miesz. Nr. 483 do Wielic 


łowa, Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełzca, i 
Sokala Siane awy Ruskiej, Sambor, | Fisz] Folyegoni de Oówięcinia W- 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy. dowie przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mezó- 


652 rano p. posp. Nr 2 do Wiednia. Połą- 
czenia: do Wrocławia i Berlina przez Trze- 
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi. i 

7-50 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szozucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Bełsca, Sambora, Stryja, Stanisła- 
wowa, Brodów, Kijowa, Odessy. okrętem. 

8-15 rano, p. osob. Nr. 6211 do Koomyrzowa | 9'C0 wieczór, 
i Mogiły. 

8'85 rano, p. osob. Nz. 411 de Wieliczki. 

905 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za- 
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 


karesztu, 


Podhajec, Ñianek, * Brodów, 


plàspt, a jej, go Wadowic Anią jowa, Odessy. 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, | 10-15 wieczór, p. posp. Nr. 4.do Wiednia 
Gorli», Borysławia, Tustanowio, Stanisła- | połączenia:: do Warszawy, Iwanogrodu 


wown, Tarnopola, 

9'30 rano, p. osob. Nr. 18 do, Brzeclawy (Lun- 
denburgs), do Gliwic, Wrocławia, Cieszyna, 
Opawy, Berna, Warszawy. 

10.45 rano, p. osob. Nr. 13 da Podwołoczysk 
i Ickan. Połączenia: do Nowego SĄozś, 
Orłowa, T a | Jasła, Dynowa, 
Sekala, Chyrowa, ambora, Stanisła- 
wowa, Potutor, Kopyczyniec, Zbaraża. 


Pragi, Kaclsbadu. 
10:20 wieczór, p. 


TRETEK 


WYCI 


z rozkładu jazdy ważnego 


ge: } 
3:45 po pot, p. osob. Nr. 49 do Zakopanego. 
osob. Nr. 27 do Rzeszowa. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła. 
6:00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia-jg.32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze- 
6:45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 


6:56 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa. 
zkL 7:30 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki. 


756 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za- 


ky i Przemyśla, Stanisławowa, Tarot- 


pola. 

8:00 s ieczór, p. Bob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa. 
843 wieczór, p. posp. Nr. 1 do lokan, Ba- 
Kenstancyi. ;Połączenia: do Ohy- 
rowa, ' Sambora, Stryja. Konstantynopola 


p. osob. Nr. 17 do Podwoło: 
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy: Ruskiej, 
Hosiatyna, 
Ozortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki- 


Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy; 


osob. Nr. 19 do Lwowa, 
PA aan do Wieliczki, Jaan ie s 
hyrowa, Sambora, Stryja, Stan Stawowa jy. 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa. 1°23 rano, p. osob. N 
10-34 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia] kala, Dymowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 
11-06 wieczór, p. osob. Nr. 413 do Włleliczki. 


nnn zz a 
Nakładem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu“. Wydawca | odpowiedzialny redaktor Jan Matyasik. 


- +GŁOS-NARODU' s-dala 7 Lutego 1918. 


= KTO CHCE = 


W TANI SPOSÓB. URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 


„Bibliotekę Dzieł 
Wyborowych" 


CO TYDZIEŃ KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 


„Nudnych książek nie drukujemy. 
Każda książka jest zajmująca. 


W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ : 
Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętniki Ochockiega 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kijowskiej Rawity-Gawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. J. Ochorewicza. 


JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Wyersa 


Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 


Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Źmljewskiej 
I włele Innych. 


Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
czonych z literatur obcych. 


ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO 


H Całoroczni = prenumerato Biblioteki 
Bezpłatne premium ają tę książk 


Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę 
jako premium bezpł, na wytworaym papierze z ilustracy. w ozdobnej oprawie 


Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2:50, z przesyłką 3/15. 
Za oprawę dopłaca się 1 rb. L9 kop. 


Redaktor Zdzisław Dębicki, — — — Wydawca Kazimiera Gadomska. 
Warszawa, Nowo-Sienna 2, tel 114-30. 


KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE. 


Rok założenia 1855 


| Gm | samcem 
Największy skład; 
Rekwizytów do wyboła- 
stwa angielskiego, a- 
merykańskie i wła- 
snegc wyrobu lustro- 
wane cenniki. 


Sz 


Józefa Oszvalda Następci (Józef Gerhard) 
WIEDEŃ 1. Wollzeile Nr 11. 2:0 20 2 


DAKŁAD ARTYSTYCZNY MALARSTWA RELIGIJNEGO 


1. Hlávka artysta. malarz 
Praga Król Vinohrady, ul. Puchmajerova 68 


M, poieoa Wielebnema Duchowieństwa jak równieżP. T, amatorom obra- 

; ) ay kościełna jak: Obrazy ołtarzowe, drogi krzyżowe. obrazy pā- 

syjne, portrety wiernie podług totograni malowana olejne na płó- 

tale. biasze I Innych materyałach artystycsaych, — Najlepsno świadectwa — Xoro- 
spendoncys w języku polskim — Wzory i szkieć tranao 1785 80 2 


OR T ZR 


Ą 1 października 1912. 


Przyjazd do Krakowa. 


12:40 w nocy, p posp. Nr. 8 z Czerniowiec | 2'05 rano, p, osob. Nr 44 z 
Połączenia: od Bukaresztu, Ja88, Ickan| Połączenia Wadowic i 
Delatyns, Husiatyna, Jaworowa, Stojano- | Kal waryę. i 
wa, Stryja, Sambora, Chyrowa, - |220 po poł, Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Polg- 

3'07 p: posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: | zenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta- 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Uie- |  niaławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja. . 
szyna, Wrocławia jgBertina przez Trzebinię. | 2.45 po poł. p. posp. Nr. b z Wiednia. Po- 

3:32 w nocy p. osob. Nr 12 z PodwołoczyBk. | zączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Połączenia: z Odessy, PNOWTGCZNA Opawy. f 

Zbaraża, Ozortkowa, Husiatyna, Fotuttó | 3.30 po poł, p. osob. Nr. 414 z Wiellozk 


Brodów, Stanisławowa, Jaworowa, ;Stryja» ? 

Sambora, Chyrowa, Sokala, Jasła” Rorwa- |445 po poł. p. osob. Nr. 42 od Stryja; Sam- 

dowa, Nowega Baeza. | bora, Nowego Zagórza przez Suchą. Po- 

4:67 rano, p. osob. Nr. 20, me Lwowa: Połą- łączenia: z Ławocznego, Borysławia, Tusta- 
czonia: od Stojanowa, Chy rowm Sambora, | nowie, Gorlio, Orłowa, Zakopanego, Żywoa 
Stryja. | Zwardonia, Bielska i Wadowie przez Kal- 

sp5 rano; p. posp: Nr. 103 z Wiednia, waryę, Oświęcimia przez Skawinę. 

5/56 rano, p. posp. Nr. 3 z Wiednia, Połą- |4-52 po poł. p. osob. Nr. 27 x Brzecławy 
nia: z Berlina i ZEN przez SRA (Lundenburga). 

6:00 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagórza | 5.50 po poł. Nr. 119 z Tarnowa. Połączenia 
we z Gorlic, Orłowa, z Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Szorin, 

f 6-456 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki. 

628 wieczór. p. osob. Nr. 16 z Podwołoczysk 
Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja- 
worowa. lokan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam- 
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja- 
sła, Szozuoina. 


Nr. 6212 z Kocmyrzowa | 7-98 wieczór, p. 0sob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa, 
810 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia: 


i 2 p z Karsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 

POPE noana. Pałączenia: z Wadowie Cieszyna, Berlina, W rocławia, Bielska. 

8-18 rano, p. osob.'Nr. 118 z Tarnowa. Poty- 910 wlecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia. 
czenia: z Nowego Sącza, Jasła, Stróż. 

8:45 rano, p. osob. Nr. 13 z Podwołoczysk. Po- 
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
nia Pnstego, Hnsiatyna, Czortkowa, Zbaraża, 
Brodów, lokan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 
Podhajec, Siane, Chyrowa, Nowego Sącza, 

8:48 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Polg- 
czenia z Warszawy. 

9'30 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Polą- 
czenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic, War- 
szawy. 

11-20 rano, p. miesz. Nr, 462 z Wieliczki. 

11-50 rano, p. osob. Nr. 38 z Wiednia. 

12486: rano, p. osob. Nr. 6214 z Kocmyrzowa 
i Mogiły KE 

1:10 rano, p. osob. Nr. 114 (w niedzielę, 
czwartki | Święta) z Tarnowa Polączenia; 
z Nowego Sącza, Szczucina. 

r. 4 ze Lwowa. Połą- 

czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, So- 


Zakopanego 
Bielska przez 


nia: z Konstantynopola przez Konstancyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Pedha- 
jec, Nowego Zagórza, Chyrowa. 

720 rano, p. osob. Nr, 15 z Oświęcimia 


742 un on 
i Mogiły. 
755 rano, p. osob. Nr. 32 2 Oświęcimia przez 


Połączenia:od Kijowa, 


czyniec, Brodów, lokan, "Rawy _ Tus iej, 
Podhajec,  Sianek, Stryja, 
Sokala, Jasła, Rozwadowa, Orłowa, Kry- 
nicy, Nowego Sącza, Szczucina. 

Qab wieczór. p. 080b. Nr. 13 z Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy. 

1045 wieczór. p. 080b. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: od Jasła, Rozwadawa, Orłowa, 
Krynicy, Nowego: Bqoza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szczucina, Wieliczki. 

11'15 wieczór. p. osob. Nr. 46 z Nowego Sẹ- 
cza przez Sachę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska, 
i Wadowio przez Kalwaryę. 

11:38 w nocy, p. posp. Nr. 9 z Wie dnia 


Wrocławia i Berlina przez Trzebinię, Mo- 


zis, Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina, | skwy, Petersburga, Warszawy. 


y 


Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Opawy 


"Nr. 31 


"ZAKŁAD 
ABAT -MUNTENLIRSK 


BRACI 


e TREMBECKICH 
y w Krakewie 
s Rakowiacka I. 7 
i (dom własny) Teleton 484 
Podejmuje się wykonywa: 
$ nia w szelkich robót w za- 


H kres ten “wchodzących, 
2 «szczególności GRJBO. 
WCOW i POMNIKOW, 


tak w miejscu jak Ina prowiacyl. Po. 
Jeca wielki Wybór gotowych pomalków 
z płaskowca marmuru I granitu. 


Zakład wodoleszniczy . 


Dr GHRAMCA 


'W ZAKOPANEM 


dtwarty ceły rok. Umieszczenie dia ; $ 
Urządzenie zakładu ! łazienek aaa aoan 
Jeny przystępne, Od 10 Kor. dziennie wzwyż 
ss pokój jednoosobowy s utrzymaniem 
a H 0 Pda Lk cż 


NA POST 


Sardynki, -Homar 

Łosoś wędzony, rd a. 0 

wany, Siedziepocztowa, w ga- 

larecie I inne konserwy rybne 
w najlepszym gatunku poleca 


WOJCIECH OLSZOWSKI 


w Krakowie 
Mały rynek, róg ulicy Szpitalnej. 


Jablka 


sprzedaje we dwóch składach 


przy ul. Szewskiej I. il. 


róg Jagielońskiej 182 2-2 


i ul. Mikołajskiej 


w pobliżu małego Rynku 


od 24 halerzy wzwyż za | Kg. 


: Pod gwarancyą naturalne: 


WINA MSZALNE 


Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina). 
polagane, orąco przez książęco-hiskupi Or- 
ynat w Lubłanie, dia dostawy pod gwaran- 
cyą naluralnych win mszalnych. 
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — 
dostawa od stacyl kolejowej Hałdeoschaft 


wykluczone. -- Przy wiekszych dostawach 
— — — niższe ceny. — — — 


Towarzystwo Rolnicze w Wippach (Kraina) 


Światło | 


Nowość! 


Światło Żarzące samo wytwarzające gaz bez 
przep rowsdzania rur, suche światło Żarzące 
bez rozgrzewania, nafta, gnsolin, spirytus 
eto. Eażda lampa wytwarza sobie sama po- 
trzebny gaz, do siły 180 świec tylko 2 hal. 
za godzinę. Kompletne lampa od K 18.— 
wzwyż, — Cennik bezpłatnie. 
Schwab, Wiedeń, oj WO 113 g. 
10 


TOMEM 
[STANISŁAW WEISS 


jako członek I Zwiąs.,tanomistrx, 
w Wiednia zaszczycony Dyplo- 
mem przez Dwór ArcykB. w Ży- 
wen i pierwszorz. pensyonaty 
w Krakowie oznajmia uprzejmie 
że udziela lekoyi w domach pry- 
watnych wyjeżdżając na żądanie 
do każdej miejscoweści. 1351 


Noczerie 


= 4 Btigh 
aniem. 
pod em l płd 


Mas 


Na raty! 


najnowszej konstrakeyj, ule- 
pszone fingera maszyny do 
szycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk áwiato- 
* -wej sławy, poleca plerwszo- 
'rzędna znana z rzetelności 


firma : 
K. Pawłowski 
Kraków, Rynek 18 


ddstawca wielo stowarzyszeń zarobk., Zwią- 

zka Urzęlników państw. 1 Oantrali Zakupu 
dla oficerów ! urzędników. 

Tyc RIESE 7 TZ TOWA rE 


|Najtańsza pracownia i magazyn robót 
ręcznych oraz zakład Rysowniczy 


„KAROLINA” 


wa, Potutor, Husłatyna, Czorikowa. agi, przeniesiony zos'ał z dniem iago Lutego 


Poleca nowości w robotach- rozpoczętych 
wykończonych, wielki wybór- najnowszych 
przyborów do haftu oraz robót Smyraeńs- 
kich przyjmuje wszelkie oprawy poduszek, 
marat i dywanów oraz udziela lekoyi haftów 


Za 4 korony 
skrzynka zawierająca 2 i pół kopy (15077 k) 
kwargli ołomunieckich Ne. 4, Wysyłka sa 
zaliczką. Fabryczny skład Serów Braci Rol- 


niokich, Kraków, Wielopole 7|M. Oenniki 
różnych serów wysyłamy darmo. 1234 


Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie, ul. św. Tomasza L. 35. pod sarządem J: R. Dobrzańskiego. 


P EE 0 


